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-----r• ł'ROL!'TARIUS!:! 'WSZ'YSTKICR KRAJÓW Ł~CZCI! SIĘ! r----
Po ratyfikacji układów paryskich PGR i spółdzielnie produkcyjne 

meldują· o zakończeniu siewów 
O ukończeniu siewów zbóż. Jarych uimeldowaty PGR Rozpru 1 PGR Pytowice, 

•chodzące w skład gospodarstw zespołu PGR w Moszczenky, w pow. piotrkow~~~. Do­
:onano tam siewu zbóż jarych na obsZ&rze 121 ha. W pracach. polowych wyrozmaią się 
fiarnością robotnicy rolni: TadeuS'z Sadow ski, Stanislaw Głowad.a 1 Mari.an Kudajczyk. 

GŁOS ROBOTNICZY Rzqd ZSRR zwrócił siEP. 
do Prezydium Rady Najwyższej 

o anulo„·anie ukladó w 

hryty,jsko-radzieckiego z 1942 r. ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
O całkow itym ukończeniu siewu zbóż klosoWYch I 11trączll:owych zameldowali ró­

mież spółdzielcy ze Smolic, w powiecie łęczyckim ora~ spółdzielcy w Byszewie Gra­
owskim. Nit N (33381 ROK XI 

V celu przeprowadzenia rozmów w sprawie traktatu państwoweRD ... 

u riacka delegacja rządowa 
przybyła do Mosliwy 

MOSKWA, 11. ił. 

Wymiana poglądów w Moskwie 11 bm. przybył!! do Moskwy w celu przeprowa­
dzenia rokowań z rządem radzieckim w sprawie 
traktatu państwowego z Austrią rządowa delegacja 
austriacka. z przedstawicielami rządu austriackiego 

pozwoli posunąć naprzód 
sprawę Auslrii 

Na czele delegacji stoi kan- r----
clerz Austrii J. Raab. W skład o• • d • 
delegacji wchodzą: wicekan- sw1a czen1e 
clerz A. Schaerf, minis ter 
Spraw Zagranicznych L. Figi, 
sekretarz stanu w Minister- kanclerza Ra\łba 

Oświadczenie złożone przez W.M. Mołotowa ~~~~~k~~a:.zagranicznych B. 

ambasadorom mocarstw zachodnich 
Delegację państwową Au­

strii pow i tali na centralnym 
lotnisku: pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR i minister Spraw 
Zagranicznych ZSRR W. M. 

po 
do 

pr7iybyciu 

Moskwy 
.Agencja TASS donosi, te 9 

bm. minister Spraw Zagrani­
cznych ZSRR, W. M. Mołotow, 
przyjąl ambasadora W. Bryta­
nii w ZSRR, W. Haytera, 1 zlo­
ty! mu oświadczenie, w któ·· 
rym czytamy m. in.: 

„Rząd radziecki jui na ber­
lińskiej konferencji ministrów 
~raw Zagranicznych czterech 
mocarstw na początku 1954 ro­
ku zgłosił wniosek w sprawie 
~ak najszybszego uregulowania 

es\ii austriackiej j podję~ia 
kroków w celu niedopuszcze-

~ 
do nowego Anschlussu, jak 

wn1ei; niedopuszczenia do 
kładanta obcych baz woj­
owych na terytorium Austrii 

1 wciągnięcia jej do koallcii 
l~b sojuszów wojskowych, 

ymierwnych przeciwko Ja­
emukolwiek państwu, któ1e­

siły zbrojne uczestniczyly 
' wojnie przeciwko Niem<..-um 
1 w wyzwoleniu Austrii. 

Jednakże na konferencji 

Francji w ZSRR, J. Le Roy 
zloty! im analogiczne oświad­
czenie. 

Wypowiedź. Faure'a 
w sprawie 

ko ferencji czterech 

Po przybyciu na lotnisko I 
moskiewskie kanclerz Austril, 

Mołotow, pierwszy zastępca J. Raab, zlotył przed młkrofo· 
przewodniczącego Rady Mini- nem następujące qśwladcze­
strów ZSRR A. I. Mikojan, 
minister Handlu Zagraniczne- nie: 
go I. G. Kabanow, pierwszy Pragnę da6 wyr&11 swej 

f zastępca ministra Spraw Za- radości oraz radości moich ko­
granicznych ZSRR A. A. Gro- 'tegów z p0wodu tego, że rząd 
myk o, zastępca ministra 
Spraw Zagranicznych ZSRR radziecki zaprosił nas, rząd 
W. S. Sicmionow, wysoki ko- a.ustl'iackl, do tego wielkiego 

z misarz ZSRR w Austrii i am- miasta Zwil\ZkU Ra.dzlecklego. 
PARY • Il. ł. bas.ador nadzwyczajny i pełno-

Ja.k podają agencje zacho- mocny I. I. Iljiczew, przewod- Mlnęlo Już 10 lat od czasu, gdy 
dnie, iu·emler Francji, Edlf8,r nkzący komitetu wykonaw- wielka armia Związku Ra­
Faure, w rozmowie z ko~es- c:z.ego Rady Moskiewskiej M. dzlecklego wyzwollla naszą oj­
pondentem tygodnika „United A. Jasnow, komendant miasta czyznę od hitlerowców. Priy­
Sta.t~s Ne'."s and World Re- Moskwy generał I. s. Kole-
port ośw1a.dczyl. ~t _Jest za; snikow, szer III europejskiego bywając w dniach tej rocznicy 
tym, aby „o Ile moznoscl szy- ; wydiiału MSZ ZSRR s. G. Jesteśmy przepojeni. dążeniem 
bko zwołać konferencję trzech/ Lapin, szef protokółu MSZ do nawiązania Jeszcze bardziej 
mocarstw zachodnich ze Zwlą- ZSRR J D Kisielew i wyżsi ściSlycb stosunków mlędZJO 
zkiem R.adzieckim". . urz.c;dnicy :r.i:inisterstwa Sp,aw Związkiem Ra.dz!ecklm a mo-

Wyra 1wszy nadzieję, że Zagranicznych ZSRR. ją ojczyzną l przek!złalcenla 
~on!er cja ministró':":' Spra~ Delegację państwową witali obu tych czynników w siły vo· 
Zagra.n mych F1·8:nci~. Anglu, także członkowie ambasady kojo. 

tOD!, WTOREK, 12 KWIETNIA 1"5 ROKU CENA 15 GR I francusko-radzieckiego z 1944 r. 

Ludność ZSRR podpisuje apel wiedeński 

Agencja TASS podaje: 
26 maja 1942 r. zawarly zo­

stał „Układ między Związ­
kiem Socjal istycznych Repub­
lik Radzieckich a Zjednoczo­
nym Królestwem Wielkiej 
Rrytanii ' o sojuszu w wojnie 
przeciwko Niemcom hitlerow­
skim i ich wspólnikom w Eu­
rop:e oraz o współpracy ! po­
mocy wzajemnej po wojnie". 
W myśl tego układu Wielka 
Bry.tania i Związek Radziecki 
zobowiązały się pOdejmować 
wspólnie wszelkie kroki w 
kierunku zapobieżenia mo:!:li­
wości nowei agresji niemiec­
kiej , nie zawierać żadnych so­
juszów i nie brać udzi~lu w 
żadnych koalicjach wymierzo­
nych przeciwko jednej z u­
kładających si ę stron. 

Wbrew wziętym na siebie 
zobowiązaniom rząd Wielk.ej 
Brytanii podpisał, a parlament 
angielski z.a:aprobował układy 
paryskie, przewidujące remi­
litaryzację Niemiec zachod­
nich i wciągnięcie ich do u­
grupowań militarnych wy­
mierzonych przec;wko Związ• 
kow i Radzieckiemu. 

Ze względu na tego rodza­
ju posun ięcia Wielkiej Bryta• 
nii będące bezpośrednim na­
ruszeniem zobowiązań, jakie 
Wielka Brytania powzięła na 

I mocy układu brytyjsko - ra-

l
l dzieckiego z 1942 roku, Rada 

--------------------------------------- Ministrów ZSRR, zgodnie ze 
stanowiskiem rządu radźiec­
kiego, przedstawionym w· jego 

NA ZDJĘCIU: uczon11 radzleckł, członek Akademił Nauk, Konstantin. Skriabin, slctada 
swój podpis pod ape!em Swiatowej Rady Pokoju. Z prawe; pracownicy naukowi Anatolij 

Paw!ow i Konstantin Ryiikow. 

Pod apelem Biura SRP 
nie braknie podpisu ani jednej Polki 

Jestem matką dwóch córek. Gdy uśmiechn ięte wracają ze szkoły, czuję się bardzo 
szczęśliwa. W Polsce Ludowej moje dzieci wyrastają n.a rozumnych ludzi, kochających 
człowiek.a ! jego pracę. 

Podczas obrad III Ogólnopolskiego Kongresu Obrońców Pokoju przemawiał przed­
stawiciel Japonii. Mówił on o potwornych skutkach wybuchu bomby atomowej, który 
spowodował śm ierć, kalectwo lub ciężkie sc•1orzenia 250 tysięcy ludzL Uczestnicy Kon­
gresu nigdy nie 1.apomną opowiadania o chło'l>cu japo1'tskim, który po d.z.iewięoiu latach 
od chwili wybuchu bomby w Hiroszimie - zmarł na skutek porażenia promieni.ami ra­
dioaktywnymi. 

My, kobiety polskie, Jesteśmy szczęśliwe w ludowej oj­
czyźn i e. Mamy takie prawa, o jakich m1m się w okresie rią­
dów sanacyinych nawet nie śniło. Nie wyi;tarczy. byśmy 
były z.a to wdzięczne naszemu panstwu, musimy bronić tych 
praw, musimy codziennie walczyć o to, by nikt nie znisz­
czył zdobyczy naszego narodu, okupionych krwią minio­
nych pokoleń. 

notach do rządu Wielkiej Bry­
tanii z 20 grudnia 1954 r. i 28 
lutego 1955 r„ przedłożyła 
Prezydium Raóy Najwyższej 
ZSRR do rozpatrzenia wnio­
sek w sprawie anulowania 
wymienionego ukl.adu brytyj­
sko .. radzieckiego, z.awarlego 
26 maja 1942 roku. 

* * * Agencja TASS podaje: 
10 grudnia 1944 roku zawar­

ty został „Układ o sojuszu 1 
pomocy wzajemnej między 
Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich a Re­
publiką Francuską". W myśl 

berlińskiej z przyczyn nieza­
lei;nych od Związku Radziec­
kiego n ie osiągnięto poro.zu­
m 1em.a w sprawie zawa1'Ci.a 
traktatu państwowego z Au­
&trią i kwesti.a austriacka nie 
została uregulowana. W i.wtą­
zku z. tym delegacja Zw ią:z.ku 
Radzieckiego zglosila wówczas 
wniosek o konieczności kon­
tynuowani.a wysiłków zmie­
rzających do osiągnięcia poro­
zumienia w sprawie traktatu 
państwowego z Austrią. 

USA 1 S~R będzie się mogla austriackiej z ambasadorem I 
~by~ hpcu, Fa;ire podk:e- nadzwyczajnym 1 pelnomoc- --------------------------....,. Jestem konduktorką, swoje 

~~·~;e~~~~:u~~l~br~~~= ~:~ft~~s~!i c~I~~~: r~~~~ż Real1'zac1'a porozum1'en' 11ene1usk1'ch ~~~~~~!j,wy;~;żujęw{:,nai; 

tego układu Francja I Zwią­
zek Radziecki zobowiązały sią 
wspólnie podejmować wszel­
kie niezbędne kroki w celu u­
sunięcia każdej nowej grożby 
ze strony Niemiec oraz prze­
ciwstawić si ę dzialaniom, któ­
re umożliwiłyby wszelką no­
wą próbę agresji z ich strony, 
nie zawierać żadnego !ojunu i 
nie brać ud.ziału w żadnej ko­
alicji wymierzonej przeciwko 
jednej z ukladających sifł 
stron. 

Przywiązując wielką wagę 

do kwe:; tu ausLr1ackiej, do 
sprawy ca lkowileJ odbudowy 
me za w 1stej, demo kra tyczne J 
Austrii, zgodnie z interesami 
utrzymania i utrwalenia po­
koju w Europie, oraz uważa­
jąc za nieuzasadnioną wszelką 
dalszą zwlokę w zawarciu 
traktatu państwowego z Au­
strią , rząd radziecki wy su nąl 
- iak wiadomo - 8 lutego br. 
nowe propozycje w sprawie 
AustriL 

tow.e r dów czterech w1el- szefowie I urzędnicy szeregu b ii przodowanie w pracy pny-
kich mo lstw. „Jeżeli chce- innych przedstawicielstw dy- spiesza zbudowanie soc1aliz-
my osiągnąć wyniki - o- plomatycznych. - to wa z" ny wkład mu w naszym kraju, umacnia 
świadczył Ji'aure - n iewątpli- Przy powitaniu kompania . naszą ojczyznę, umacnia siły 

iśmy odbyć kon- honorowa sprezentowała bron d t • k • A • • światowego obozu pokoju. 
ter~ncj.ę t erech mocarstw n.a i odegrane zos~ły hymny pań- o u rzyman1a po OJU w ZJI Codziennym wysiłkiem bro-
na3wyzszy szczeblu". Jednak stwowe Austnl i ZSRR. nimy pokoju, bronimy pr.awa 
Faure nie wiedział nic kon- Lotnlsko byto udekorowane W. · \ k k t Nehru i Fam W an Donga do tyci.a wszystkich ludzi na 
kretnego w sprawie terminu flagami państwowym! Austrii spO ny OffiUnl a całym świecie. Nasze podpisy 
zwołania lej konferencji,. I Związku Radzieckiego. Jak donosi radio Delhi, premier lndil, Nehru, 1 zastępca pod apelem wiedeńskim będą 

premiera Wietnamskiej Republiki Demokratycznej, Fam wyrażały wolę naszego naro­
Wan Dong, o~losili wspólny komunikat, w którym ośwJad- I du, będą zaporą zagradzającą 
czyli, że rządy obu pa.ństw popierają genewskie porozumie- drogę imperialistom z.za ocea­
nia w sprawie rozejmu w Indochinach I są zdecydowane do nu i hitlerowskim odwetow­
przestrzegania warunków tych porozumień ora.z do doma- com. Komentarre prasy zac~odniej 
gl\nia. slę ich rea.lizacjl. Jako delega.tka na Kongres • k rz~du na temat wn1os u zsRR 
Komunikat wyraża zgodność 

poglądów Nehru i Fam Wan 
Donga w sprawie doniosłości 

I 
, f ł d / A 

1
. , F , wolnych wyborów w Wietna-

Q anu owanie UK a ow z ng 1ą I ranc1ą I ~~juo~zm;1t1~%~~~~eńt~~~ . I newskich. Należyta realizacja 
Przedłozenle p~ Radę Mlnl1tr6w ZSRR do rozpatrzeni& : porozumień genewskich - glo-

przyczynią się do uregu!Qwa­
n!.a problemu indochińskiego 
i utrwalenia pokoju w Azji. 

Nehru ! Fam Wan Dong wy­
razili zadowolenie z przy jaz­
nych stosunków, panujących 
między Indiami a Wietnamską 
Republiką Demokratyczną. 

Pokoju złożyłam, jedna z 
pierwszych w Polsce, podpis 
pod apelem Biura Swiatowej 
Rady Pokoju. Wierzę, że nie 
zabraknie pod" tym apelem 
podpisu ani jednej Polki. 

JANINA BARTOLIK 
priodu)~co konduktorko MPK 

Zakończenie konferencji w Delhi I 
Prezy~ium y Najwyższej ZSR~ wniosku w spra.wle anu- I si komunikat _ stanowić bę-

W końcu lutego ! w marcu lowama u~lad francusko. - radueck.iego z 1944 r, wywoła.- I dzie ważny wkład do sprawy 
roku bieżącego odbyła się z i- Io w prasie u.chodnlej ozywlone komenta.rze. 1 pokoju, nie tylko w Wietna-
n•c1atywy rządu radztecktego „Humaniti!-Dimanche" za- kańskie kola rządzące są za- mie, lecz także w całej Azji 

NA ZDJĘCIU: przodujqca 
konduktorka, Janino. Barto­

lik (Łódź) 

Wbrew tym zobowiązaniom. 
rząd Francji pod pisał, a par­
lament francuski zatwierdzil 
układy paryskie, przewidują-

' ce remilitaryzację Niemiec za­
l chodnich i wciągnięcie Ich do 

I ugrupowań militarnych, wy­
mierzonych przeciwko Związ• 
kawi Radzieckiemu. 

Wobec takich posunięć 
Francji, będących bezpośred· 
nim naruszeniem powziętych 
przez nią wbowiązań na mo­
cy układu francusko - radzie­
ckiego z 1944 roku, Rada Mi• 
nistrów ZSRR, zgodnie ze sta­
nowLskiem rządu radzieckie­
eo, przedstawionym w jego 
notach do rząilu Francji z 16 
grudni.a 1954 r. i 18 marca 
1955 r., przedłożyła do rozpa­
trzenia Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR wniosek w 
sprawie anulowania wymie­
nionego układu francusko -
radzieckiego. w irybie wstępnym wymiana mieszcza komunika t 0 przed- niepokojone reakcją Anglii i południowo - wschodniej. Ko­

pogJądów m tędzy rząd<tmi Jożeniu wniosku Prezydium ~'rancji na postanowienie rzą- munikat podkreśla, że obaj 
Związku Radzieck iego I Au- Rady Najwyższej ZSRR pod du radzieckiego. mężow i e stanu uznają, iż ko­
strti l1<l tema t propozycji rzą- tytułem: „Pon ieważ rząd fran- „New York Times" stwier- mi~je międzynarodowe oraz 
du radz1eclo ego z 8 lutego br. cusk i wyrzekł się s wego pod- dza, że „rządy zadiodnie za- sygnatariusze porozumień ge­
Oka.:ało stę przy tym, że w pisu i zamierza przystąpić do niepokojone są nie tyle z p:,- newskich osiągnęli dobre wy­
chwili obecnej istnieJą możli- uzbrajania Niemiec, :f\ada Mi- wodu oficjalnych następstw niki dz ięk i swym wspólnym i 
wośc1 przyspieszen ia uregulo- nistrów ZSRR i;>rzedlożyła anulowani.a układów", ile indywidualnym wysiłkom. 
wania kwest ii austriack:ej Prezyd ium Rady I'JaJ·wytsz.ej wpływem, 1aki wywrze decy-

d · d Nehru l Fam Wan Dong u-przez Ławarcte o powie n:ego do rozpatrzeni.a wniosek 0 a- "".a rza,du radzieckiego „na na-. d t "'J' waź<li··. :!:e dobre stosunki są-porozumiema mię zy cz erema nulowan ie układu fr.ancusko- rody we wszystkich zai:ntere- „ 

10 bm. zakończyła się w 
Delhi konferencja krajów a­
zjatyckich w sprawie złago­

dzeni.a napięcia w stosunkach 
międzynarodowych. 

Uchwalono rezolucje doty­
czące problemów politycznych, 
kulturalnych i naukowych, go­
spodarczych I społecznych. 

Oni lepie;, 
szybcie; ..• my 

nia wykonać potrzebne czę­
ści d'o montażu maszyn za.­
planowanych na kwiecień. 
Pozycji by!o kilka. Twarz 
tow. Sosnowskiego na chwi­
!ę się zasępia. - Muszę 
wam powiedzieć ....:... mówi -
że w 3edn.ym miejscu nawo.­
Wiśmy, nie dotrzymalismy 
terminu. 

t · A l siedzkie, •Wzajemny szacunek, nioc;>rs wami a us ną. radzieckiego". sowanych krajach". Dziennik oraz tolerancja między Wiet-
Ponieważ wy3aśniło się ró- * * * pociesz.a się jednak, że „Anglia namem, Kambodżą i Laosem 

""'"·eż, ze na wiązanie osobts- Wedlug doniesień Agencji i Fraoncja zniQsą ten cios". 
tego kon t.a Jctu m iędzy czolo- Reutera, rzecznik angielskiego -------------------------­
w y m1 l>Oillyk<J mi Związku Ra- Ministerstwa Spraw zigrani­
d z:eck iei;o i Austrii może cznych złoży! oświadczenie w 
przyczyn ie ~\ę do rozwiąz„mia spra wie decyzji rządu radziec­
tego domoslego zagadn ienia. kiego o przedłożeniu Prezy­
postanowiono , ie dla kontynu- dium Rady Najwyższej ZSRR 
o wania rozmów na tem a t po- wniosku, dotyczącego anulo­
ru s.rnnvch problemów 11 wania układu francusko - ra­
kwictn !a przybędzie do Mos- dzt~k.ego i układu angielsko­
k wy delegacja rządowa Au - radz•eckiego, Rzecznik an~lel­
S<r1i z kancierzem J . Raabem skiego MSZ powalał się na 
na czele. I not~ rządu "!. Brytan.U do rzą-
Rząd radziecki uważa, ie d u. ZSRR z 26 stycz.:i.J.a, w kto­

wymiana poglądów w Mos- \ reJ rzą.d .bryty1sk1 us ował 
kw1e z prledstawicielam i czą- · wykazac , ze układy pa sKie 
du Austr'.J pozwoli posunąć nie są rzekomo s.przeczne z. u­
n aprzód sprawę u regulo wanui kładem a ng1elsko-r<i;?zte<:k1m. 

. . . . . Ddenn1lc 11 00111 Wor\er , stw rd10· 
k\vest u au;Stnack1eJ. W ok re„ 1qc, ie odpowiedtiolno.)ć ta anulowa· 
5\e Po konferencji berlińskie] n1• układu angiolsko-rod11t<~ i•g• 
odbyły s.ię JUZ od powiednie si:adnlo no rząd ongiolski, podkreila, 
, ' k · , · I cl · ii set:Ci trsię:y obywc.teH brytyjskich ta· 
„poi. ant.a ! \ Vy m 1ana pog ą ow wd:zięcta.Jq swe iycie układowi a1t9i•l-
m1ędzy k lerown ~kamt l"Zc.j dU 5ko-rcu:.i1iecki.mu, 1owcutemu w GA:r•sie 
austr iackiego a czołowymi po- I „.inr. Vl•k••ujqc no """••d•ieck1 
li tykami w. Bryta nii Francji chor~kter .montowanych . no ro1ko1 USĄ 

. . ' ; blo~ow militarnych ltraJ6W zachodn1cli, 
i Stanow ZJednoczonych. · dziennik 1apytu~e; „Kogo :zamiena oStu· 

Rząd radziecki wyraża na­
d7lieję, że jeśli wszystkie pań­
stwa zainteresowane będą do 
tego dążyły - da się już w 
najbliższym czasie osiągnąć 
niezbędne porozumienie i za­
wrzeć traktat państwowy z 
Austrią. 

Rząd radziecki prosi o zako­
munikowanie powyższego rzą­
dowi Wielk ie1 Bry tanii", 

* * * W tym samym dniu min i-
ster W. M. Mototow przyi ął 
ambasadora USA w ZSRR, C. 
Bohlen.a, oraz charge d'affaires 

kaC Minister.!łwo Spraw Zagronici 
nych oświodc1ojqc, i• udział Anglii w 
blołi;u atlantyckim ni• jMt 1pn11e1.nY t 
układ•m angiel1ko·rodtlKklm i i• ni• 
1••t to zdrada wobec łot"l•ny on-­
~ieltlclch I ro1yj1lcich, ktOny walc1rll 
wsp61nla, aby t.ninc1yt rai na aawH• 
mllltarp.m niemieckił 11 • 

* * • 
Korespondent agencji Asso-

cia ted Press rx>daje z Wa ­
szyngtonu , że decyzja rządu 
rad zieck iego n ie jest niesJ>'O-
dzianką i „Depart.atnent Stanu . · 
USA ze spokojem zareagowal l 
na akcję radziecką". Równ o-
cześn ie jednak doniesienia Plakat VlII Międz11narodowego Kolarskiego W11ścigu Pokoju 
prasowe świadczą, że amerY.- ~11dan11 w CSR. . 

Uczestnicy konferencj.i po­
parli p ięć zasad pokojowego 
współistnienia oraz wypowie­
dzieli się przeciwko koloniali­
zmowi i dyskryminacji raso­
wej. 

(Przebieg dyskusji zamiesz­
czamy na 5tr. 2). 

* * • 
Dnta IO kwietnia br. odbył 

się w Delhi wielki wlec w 
związku z zakończen iem azja­
tyckiej konferencj i w sprawie 
os łabien ia napięci.a w stosun­
kach międzynarodowych. 

SpośrOd uczestników lton­
ferencji przemawiali na wie­
cu: delegat Chińsk ie] Repub­
liki Ludowej - Kuo Mo-żo, 
Japonii - Matsumoto, Libanu 
- Ednan Hak im. Korea ń s kiej 
Republiki Ludowo - Demo­
kratyczne j Pak Den Ai, 
Związku Radzieck iego - N 
Baui now. Wietna msk!ej Repu-
bliki Demok ra tycznej 
Nguen Wan Huong, Mongol­
sk iej Republiki Ludowej -
Zagwaral i in. 

Przybycie· delegacji 
Bundestagu do USA 

Dnta 7 bm. przybyła do 
Waszyngtonu na zaproszen ie ' 
Departamentu Stanu USA de­
legacja pa rlamentu bońskiego 
Del ega cja ma s i ę zapoznać 2 

procedurą u stawodawczą i 
adm i n Ls tracyJną stosowaną w 
USA w dziedzinie wojenneJ. 

W Ar6d ki!ku osób z2bra­
n11ch w sekretariacie 

podstawowej organizacji par­
tyjnej ZM im. Strze!cz11ka 
byt r6wnież niem!ody już 
mężczyzna, ubrany w watów­
kę. Przypominal trochę. „ ko­
miniarza., bo ręce i twarz 
mi.al umorusane czarn11m py­
łem. 

Przez chwi!ę sluchalam 
toczqcej się ro.zmow11. Roz· 
mawia.no o Czynie Majo­
wym, o przygotowaniach do 
skladan!a podpisów pod 
apelem wiedeńskim, 
Okazało się, że robotnik 

w waciaku, to tow. Stani· 
staw Gajda - czyściarz od­
lewów (stąd watówka i 
czarny p11ł na rękach i twa­
r zy). Tow. Gajda jest człon­
kiem Obwod6wego Komite­
tu Frontu Narodowego 
nr 235. 

W marcu 91-osobowa gru­
pa agitatorów zorganizowa­
ła 31 zebrań sąsiedzkich. W 
najbiiższą środę komitet or­
ganizuje obwodowe zebra­
nie. Poprzedzi ono dzień 
ak!adania podpisów. W11stq· 
pią na ntm w częfo! arty­
stycznej zespo!11 iwiet!icowe 
Zak!adów tm. Strzelcz11ka. 

• • • 
Zak!ady Mechaniczne Im 

Strzelczyka l'lie cieszy!y 
się opiniq przodujące} fa · 
bryki. Rzadko kiedy do t rzy­
m11wano terminów, nie zaw­
sze wyk onywano plany Ale 
nowy, 1955 Tok, przyniósł 
zdec11dowa11q popraw,. Za-

dania pierwszego kwartału 
zaklad zrealizował z nadwyż­
ką. Załoga uwlerzyla w swe 
sily i możliwości, z zapalem 
zabrala się do prac11. Uwie­
rzono w realność planów, w 
to, że można je nie tylko 
wykonywać, ale i przekra• 
czać. Dowodem tego aą choć· 
by zobowiązania podjęt;i dla. 
uczczenia l Maja oraz prze­
bieg ich realizacji, 

Zaczniimy od odlewni. 
Tow. Gajda informu j e, że 
cz11ściarze do 8 kwietnia od­
dali ponad plan 6 glowic t 
6 korpusów. Co to znacz1(~ 
Znaczy to, ie formier ze, że 
rdzeniarze pracują szybciej 
i lepiej, Chcą stw orzyć po­
trzebne zapasy. Chcą unik­
nąć starych b!ędów, polega­
jących na tym, że jeden od­
dzi at wyczekiwał na pro­
dukcję drugiego. Teraz odle­
wów nie zabraknie tak 
wlaśnie być powinno. 

Ale odlew odlewowi nie­
równ11. Jeden można oczy­
ś cić w ciągu 6-7 godzin, a 
nad drugim, niby takim 1a­
m11m, pracuje się nieraz 16 
godzin. Dzieje się tak wtedy, 
gdy odlewy sq chropowate, 
przypalone od wewnątrz. -
Teraz się poprawiło. Stąd 
nadwyżka produkcji. Oni le­
piej, my szybciej - dodaje 
z uśmiechem tow. Gajda, 

••• 
W 11dzial mechap icznu 

Gniazdem nr 4 ki eruje 
tow. Sosnowski. Zespól ten. 
zobowiqzat się dQ 5 kwiet-

- Ale na pewno odrobi­
cie te zaleglości. „ 

- Wiadomo! Już odrobili­
imy, bo nasze opóźnieni! 
wynosiło tyllro ·cztery go­
dzin11. 

- Widzłcie, to jest tak -
kontynuuje rozmowę tow. 
Sosnowski - każdy szanu~ 
jącv się zak!ad metabwy, 
każdy zespól, który rzeczy­
wiście chce obniżać koszty 
w!asne produkc3i, będzia 
dąży! do tego, aby pmco. 
szla rytmicznie, aby nie by­
io postojów, a później sztur­
mowszczyzn11. 

Potwierdzenie s!ów tow. 
Sosnowskiego zna1ctu1ein11 w 
montażowni. W tej chwiLi 
roboty przy szlifierkach za­
awansowane są przynaj­
mniej w 60 procentach i zo• 
staną wykonane przed ter­
m i nem. Później prz11;d2ie 
kolej na inne maszyny. Gdy 
się ma z czego robić, moż­
na sobie dobrze zorganizo­
wać pracę. 

Te prz11klad11 dobrze Uu• 
strują nastrój twórczej pra• 
c11, jaki panuie. w ZM tm. 
StrzeLcz11ka. Czyn MaJc>Wll 
jeszcze bardziej zmobilizo­
wał za!ogę, a pelna t termi• 
nowci realizacja planów, to 
między innymi zapowiedź 
uzyskania planowanej ob­
n;żki kosztów. 
życzymy Wam, towarzysze, 

coraz większych osiągnięć! 
s. c, 
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W Delhi poparto 5 zasad 
pokojowego współistnienia 

Wypowiedziano sią przeciw kolonializmowi 

WIECZÓ 
PRZYJ AŻ NI 
NIEZŁOMNEJ 
( Korespf!ndencja z Moskwy) 

W moskiewskich zakładach hutniczych „Sierp i Mlat.u 
dniem i nocą wre praca. W oddzlnł'.ach pieców 

rodzi się płonący, jaskrawy blaskiem meta l. Cz.ekn ją 
nań fabryk.i maszyn w Charkowie, Rostowie Riazaniu 
i w innych mias.tach ZSRR. Przemieni~ one st~l w trak­
tory, kombajny i siewniki. 

-~-

W latach 1955-57 uruchotnlo­
ne zostaną w Chińskiej Repu• 
bllce Ludowej 84 nowe elek­
trownte. Ltczne fllbr1Jkl produ­
kujq Wt/pOsllienla dla btni~­
jqcych jut t nowobudując11ch 

się elektrowni. 
Zaktad11 Urządzeń Etekf1'1/CZ· 
n11ch w Szanghaju wyprodu­
kowa!y między innymi pierw· 
szy w Chinach turbogenertltor 

o moct1 6.000 kW. 
NA ZDJĘCIU: turbogenerator 
wyprodukowany przez .Zak!a· 
dy Urządzeń E!ektr11czn11ch w 

Szanghaju, 

DELHI, 11. 4. 
8 bm. n.a konferencj1 kra­

jów azjatycldcit w a.prawie 
złagodzenia napięcia w ito­
sunkach mlędeynarodowych 
toczyła się w dalszym c!ągu 
dyskusja n.ad pierwszym pun­
ktem porządku d.?Jlenneao -
„Zagadnienia polltyczne". 

Na posiedzeniu przedpołud­
niowym przewodniczy! dele· 
gat Syrii, b. premier M. Edda­
walibl. 

Pierwszy przemawiał praw-

nlk egipska Adel Amin, obec­
ny na konferencji w charak­
terze obserwatora 

Podkreślił on, że bazy woj­
skowe, zakładane pr7.eZ pań­
stwa imperi.allstyczne w kra­
jach arz:ja.tycldch, lltanowlą po­
waż.ne niebezpieczeństwo dla 
pokoju. Narody azja~yckle -
powledzlał Amin walczą 
zc;lecydowanie o Hkw!dacj ę 
tych obcych ba.z na swych te­
rytoriach. 

Następnie w Imieniu delega. 
cji Koreańskiej RepublikJ Lu-

---~--------------------ł oowo • Demokratyci.nej Kan 

2 tys. delegatów weźmie udział 
' 

w Swiatowym Zgromadzeniu 
Przedstawicieli Sił Pokojowych w Helsinkach 

Sekretami SwtatoweJ Rady Pokoju opublłkówał „Blul•· 
łyn Informacyjny" w 1prawie prsy1otowat\ do SWiatowero 
Z1roma.dzenla Przedstawlctell Sił Pokojowych, kt<>re ódbę­
dzle się w dniach 22-29 maja br, w Hel•ittltach. 

Biuletyn stwierdz.a m. in., 
że w wielu krajach, np. we 
Francji, Burn1le, Kolumbii, 
Meksyku i Polsce, odbyły się 

już ogólnokrajowe konferen­
cje, na których omówi.ono za­
gadnieni.a związane z przygo­
towani.ami do Swlatowego 
Zgromad.z.eni.a Przedstawicieli 

Nan Uk wysunl!ł wnwsek, aby 
konferencja ;i;wróci!.a •lę do 
ONZ 1 a.pelem o pr%ymanie 
Ch!ń~ej Republice Ludowej 
Mleinego jej m1ej$C& w tel 
OtganLzacjl. 

Po przem6wlenladi deptlto­
wanej do parlamentu Japoń­
skiego Tomi Kory 1 delegata 
Indii Si.nia Muaatitra pnys;tą­
piono do dySkuaji nad d1"llgim 
punkiem porz11clku dziennego 

„Problemy gospodarcze 
Azji". 

Referat na ten temat wy­
głoaił delegat Japonii, prof. 
J0&i Kobajasi. 

---=---------~------------ Sil Pokojowych. 

wę baz wojskowych na swym 
terytorium ocaz zwiększać 
własne wydatki wojskowe. 
Tak n.p. Japonia, która zawar­
ł.a z USA „układ o wzajem­
nym za,pewnienlu be21pieczeń­
stwa", nie m~e samodzielnie 
ukladać budżetu i muSi WY· 
dawać setki miliardów jen n.a 
zbrojenia. 

Po przamówien.!u przewod­
niczącego delegac}i cejlońskiej 
dr Amarasinghama zabrał 
głos przed&t.awlciel Związku 
Radzieckiego, przewodniczący 

Prezydium Wszechzwiązkowej 
Izby Handlowej, M. W. Ne­
&lterow. 
Podkreślił on, że ZSRR 1 

kraje obozu socjal!.zmu w 
swych stosunkach gospodar­
czych z innymi krajami opie­
rają się na zasadach wzajem­
nego poszanowania suweren­
ności i integiraJności terytoria­
lnej, nieagresj<i, wzajemnego 
nieingerowania w sprawy we­
wnętrzne, na za.sadzie równo­
ści i wzajemnych korzyści. 

Z"°'ą.zek Radz!eoki - pa­
wiedzoiial Nesterow - utrzy­
muje stownki handlowe :r. Tn­
ruami, Chinami, Japonią, Af­
ganistanem i łnnYlJli krajami 
azjatyckimi. 

nej spuścl!nie kulturalnej 
krajów azjatyckich i s:twier­
dzoi! konieczność przeprowa­
dzeni.a szerszych badań w 
dziedzinie historii kultury i 
literatury krajów azjatyckich. 

Na temait problemów kultu­
ralnych I wymloany kultural­
nej między narodami Azj.i 
mówił •również poeta tadżycki 
!Mirzo Tur.sun-Zade. Podkre­
ślił on W9Paniałe osiągnięcia 
n.arodu tadżyckiego od czasów 
Rewolucji Październikowej I 
jego zdobycze na polu kultu­
ry. 

W toku obrad prziem.awlaJ.1 
również: członek pa,rlamentu 
syryjskliego Abdul Zuhur, 
przewodniczący Chińskiego 
Tawarzy!'.twa Łącmoś~i Kul­
turalnej z Zagranicą Czu Tu­
Min i b. członek P&rlementu 
japońskiego Takudo Kuruma.. 

Obrady konfereni:jl :r.akoń­
C:Zyły IP!ę 10 bm. uchwaleniem 
ret-olucJ.i w llpra:wie proble­
mów Polttycznych, kultural­
nych i naukowych, gospodar­
czych i społecznych. 

Uczestnicy konferencji po­
parli pięć zasad pokojowego 
współ!atnleni& oraz wypowie­
dziell się przeciwko koloni.ali­
zrnowl i dys1'..rynt"..nacji raso­
wej. 

Transporty radzieckiego metalu idą s\ąd i do Polski. 
Znajdziooie go w str:reli.stym wieżowcu Pałacu Ku ltury 
i Nauki im. Józef.a Stalina w War!1..awie, w kombina­
cie im. Lenina w Nowej Hucie i w zakładach przemy­
słowych innych mia.st naszego kraju. 

YI pięknej sali teatralnej hu.ty „Sierp i Młot" je.5t 
d7.riś tlwnno i gw~.rno. Scena udekorowana jest sztan­
darami polskimi i radzieckimi Na transparentach wid­
nieją napisy: „Niech żyje bratni naród polski, buduj ą cy 
nowe życie!", „Niech żyje niezlomna przyj:,iźń między 
narodem Polskim i n.aro&m~ Związku Radzieckiego!" 

Od dziesiątej rocznicy podvi&ania układu o przyjażni 
l wzajemnej pomocy między~olską a ZSRR dzieli nas 
Jeszcze kilkanaście dni. A załoga zakładów „Sierp 
i Młot" - jednej %. przoduj cych fabryk mookiewskich 
- 5 kwietni.a br. zorganlz.o"fiła uroczysty wieczór przy­
jaźni polsko-radl'.\ecklej z fej ok.azj!. W!eczory takie 
odbędą się w najbliższych ónlach w Moskiewskich 
Zakładach S.amochodowycl lm. StaUna, w kombinacie 
włókienniczym „Trleehgol.j\aja Manufaktura" i innych 

Sekretarz komitetu pa yjnego tow, Soziemow pod-
zakładach przemysłowY~ 

kreślił w referaeie wie ie znaczenie ukł.adu po\sko­
radz:ieckii!go. By Uczcić ę rocznici:, załoga zakładów 
„Sierp I Mk>t" wykon.a rzed terminem wszystkie za­
m~wJ.enia dla polskich ładów przemysłowych i budo­
wli. Pragnie ona w ten spoeób przyczynić się do dal­
szego rozwoju gospodaJJzego Polski Ludowej. 

Hutnikom radzieckim 'ziękuje w imieniu narodu pol­
skiego nasz ambasador tow. Lewikowski. Mówi on 
o wielkiej i nlewzrusz4iej prz:yjatnl narodu polskle110 
do narodów radzieckicli mówi o jego wdzięczności dla 
wielltleg.l Kraju Rad. 

Echa oświadczenia 
rzqdu radzieckiego 

61 krajów zakomunikowało 
Już, że wydeleiiuJe 1wycb 

Podkreślił on, !e po drugiej 
wojnie świaitowej nastąpiły 
poważne zmiany w sytuacji 
gospodarczej krajów azja.tyc­
kicb. Wiele z tych krajów wy­
zwoWiło się 9pod jarzma kolo­
nia1nego i wciela w życie pla­
ny rozwoju gospodarczego 1 
uprzemysłowienia. 

ZSRR zbuduje w Indiach 
zakłady hutnicze, które dadzą-----·-------­

'!"a trybunę wchodzą przedstawidele załogi. Pozdra­
wiają masy pracujące 'o~ki. Wyrażają radość z każde­
go sukceeu narodu polk1ego na polu budownictwa so­
cjalistycznego, życzą dl6Z:Yl:h osiągnięć. Słowa ich wy­
woluj ą głi:bokie wzrutenie, 

w sprawie traktatu państwowego z Austrią 
Prasa austriacka, bez wz11łędu na kierunki polityczne, 

szeroko komentuje oświadczenie rządu radzieckiego z 9 btn. 
w sprawie traktatu państwowego z Austrią. „Oesterreichi­
lcbe Volksstimme", „Neues OesterreiCh", „Oesterrelcbische 
Neue Tageszeitung" I „Wiener Zeitung" zamieściły pełny 
teks& oświadczenia podan1 przez agencję TASS, pozoałałe 
dzienniki opublikował)' obezer ne streszczenia. 

Organ austriackiej partii 
ludowej „Das Kleine VoJks­
ł>!att" stwierdza: „W nooie 
swej rząd radziecki wyraża 
nadzieję, że Jeśli kraje zain­
teresowane przejawią dobrą 
wolę, to już w najbliższym 
czasie można będzie uzgodnić 
poglądy i zawrzeć traktat 
państwowy z Austrią". 

stwierdza, że oświadczenie ra­
dzieckie nabiera szczególnej 
wagi w związku z wyjazdem 
ka·nclerza Raaba do Moskwy. 
Korespondent podkreśla, że 

Związek Radziecki zwraca u­
wagę nn kQl!Jlecz.ność gwaran­
cji, iż Austria nie przyląnv 
się do żadnego bloku miHtar­
nego I nie zezwoli na wyko­
rzystanie swego terytorium do 
zakładania obcych baz woj­
skowych, 

* * * Demokratyczna prasa nie-

ptzedstaW!ciell do Helsinek. 
Biuletyn podk.ret!la, te dele­

gaci.a Finlandii będzie liczyła 
200 osób, Francji - 150 osób, 
delegacje W. Brytanii, Ind~! i 
S:twecii - Po 100 osób, Kana­
dy - 50, Polski - 35, Jaiponti 
- 60 i Belgu - 30 osób. Po­
nieważ wiele organizacH wy­
ra:lliło życzenie wydeleg~ania 
do Helsinek swych pr2'Jedsta­
wicieli jako obserwa.torów, na­
leży przypuszczać, te w obra­
dach Zirroma41lzenia we~mie u-

J ednakte - powledtial prof. 
Kobajasl - kap~itoi mo­
oarstw zachodnich zachowałi 
jeszcze resttki swego dawne­
go panowa.nia gospodarczego 
w Azji i w;!łują nawet przy­
wrócić swą dominację w nie­
którycli państwach aa:jatyc­
kich. 

dział ponad 2 tysi~ ooób, Wiadomo powsziechnie, -
Przygotowania oo Sw!.eto- powiedział prof. Kobajasi -

wego Zgromadzenia odbywają że Związek Radziecki, 'Chin?'• 
się we wszystkich krajach pod I Korea 1 Wietnam stano~1ą 
hasłem wzmożeni.a karnpani.i istotną część kontYillentu azia­
przeciwko przygotowywaniu tyck iego. Jednakte stosunki 
wojny atomowej i na rzecz u- handlowe między tymi kraja­
trwaleuia pokoju na całym mi a pozostałym! krajami a­
świec ie. zjatyckim1 są poważnie ogra-

niczone wskutek nacisku 

Odpowiedź 

premiera Edena 

na depeszę 
W. M. Mołotowa 

państw nieazjatyckich. 

m!Jion tonn stall rocznie. 
ZSRR udziela powll.!lnej po­
mocy technicznej Afganll!ta­
nowi. ZSRR, Polska l Czecho­
słowacja biorą udział w Fun­
duszu Pomocy Technicznej 
ONZ dla krajów 9łabo rozwl­
nl~tych pod względem gospo­
darczym. Kraje zainterel!Owa­
ne mogą uzyskać pomoc tech­
niczną specjalistów radziec­
kich. Mł<Jdziet tych krajów 
będzie mogla kształcić się w 
wyższych uczelniach ZSRR, 
Polski i CzechosłowacjL 

Następnie uczestnicy konfe­
rencji przeszli do dyskusji nad 
trzecim punktem porządku 
dziennego - „Problemy kul­
turalne i społeczne". Przemó­
wienie na ten temat wygłosi­
ła delegatka Indii Hanna Sen, 
sekretarz generalny Hindus­
kiej Rady Obrony Dziecl 

Popołudniowe posiedzenie 
8 bm. poświęcone było dalszej 
dyskusji nad problemami poli• 
tycznymi, fospodarczymJ., spo­
łecznym! i kulturalnymi. 

Szef delegacji Bunny, zna• 
ny adwokat U ma Dżo, stwier­
dził, że naród burmańskl go-

1 
rąco pragnie pokoju, gdyż 
wie z własnego doświadcze­
nia, czym jest wojna. U HI.a j 
Dżo podkreślił, ii; naród bul"­

SEATO i inne układy wojsko­

Uczeń radziecki 
W. Łysikow 

powrócił do rodziców 
9 bm. odbyło się w Berlinie 

zachodnim drugie &potkanie 
16-letniego uczni.a radzieckie­
go Walerego Ły&ikowa z jego 
rodzicami. W. Łysikow wyr;i11il 
chęć JlOWTotu do domu. 

Wł.adze amerykańskie nie 
sprzeciwiły 11ię temu. W. Ły­
tikow powrócił do swych ro­
dziców, 

Japonia: 

Przed Międzynarodową 
Konferencią 
Naukowców 

W Rpcu br. xbi.ne lię w J-il 
mł~cbynatodowa konferencja noullow­
ców - w cełu omówienło wptywu P'°* 
1t1lenl Mdlookływny<h, powstaJq<ych 
w1łlutM wybuchu bomb atomowych, "° 
ludzi, łrodlrl 1potywue Oftll na rośli· 
nr uprawne I •llmat.. W konferencji ma 
w.lqt udJlal 100 naukowców Jat>ońsicich 
I •Hkudsltslęclu nwkOW•ów 1 innych 
krajów. 

Załoga zakł.adów „ąerp i Miot", odznaczonych Orde­
rem Leni.na i Orderf!l CTAII"Wonego Sztandaru Pracy, I 
przoduje w pokojow1 pracy. W roku bieżącym hu.tni-
cy zakładów Wyprodkowali dodatkowo kilk.a tysi~y 
tonn stall i w«lcówl{ Zobowlązal1 się wykonać pięcio­
letni plan produkcj.iio 20 paźdrlerni.ka br. i dać ponad 
plan roczny 10 tysi ton.n stnli Z oka?.jl 10 rocznicy 
układu pol~o-rad~ kiego zal<>i:a wysłała list do ro­
botników, technlk<hf i Inżynierów kombinatu Im. Leni-
na w Nowej Hucie . W liście tym, odczytanym na uro­
czystym. zebraIJiiu , 1utnicy radzieccy piszą m. In.: 

- Drodzy, po!Sc Przyjaciele! Pragnąć pokoju - to 
mało. O pokoi trU>a walczyć. W walce o pokój I bez­
pleezeństwo nas~-ch narodów największym na1nym 
wktadetn jeit ofii;ifla praca, zwięk.'!zanie produkcji stali, 
niezb~nej do d1zego rozwoju l1011podarczego n.a~zych 
krajów. 

Pozduwlamy as g1>rąco i. okazji 10-lecla układu 
o przyjaźni, po y WMjemnej i powojennej współ· 
pracy. Pragn!emj by przyjaźt\ między naszymi kraja­
mi krzepła i roiliijał.a się, by z roku na rok stawała 
s!ę trwalsza - ~imię pokoju na całym świecie. 

Oficjalna częś · eci.oru zakońcr..yl.a się. Robotnicy ra-
dzieccy wypytuj nas o odbudowę naszej stolicy. Inte­
resule ich życie iestkańców naszych miast i wsi. 

Jeden z n.aja szych hutników mówi.: 
- Zachowaj.~ w pamięci te11 wieczór l18szej przy­

jaźni. Ptm.'Ąi.n j , że w jart4cyc1t &!~ ogni.ach. nau.yck 
martenów, z m lą o ruu;zej i waszej wolności w imię 
pokojowego Ż'f IIU11 pracujących całego ś,;,,i.ata -
przetopiliśmy dobyte w zaciekłych bojach z faat.yzmem 
ci.algi - „Ty!;tycy" i ,,Ferdynandy" i inny sprzęt wo­
jenny, wyprfliukowany w fabrykach tego t<lmego 
Kruppa, _któ~go obecnie tak mocno popierają podże­
gacze woien 1 zza oceanu. 

Niech żyjei umacnia B.ię przyjaźń między naszymi na­
rodami! 

BRONISŁAW MAJTCZAK 

„Neuet Oesterreich" pod­
ll:reśla: „Gdyb) wszystlcie zain­
teresowa.ne państw11 wykazały 
chęć, to zawarcie układu pań­
stwowego z Austrią stałoby 
się kwestią najbliższej pr.lysi­
lości. W chwili obecnej istnie­
je możność przyśpieszenia 
sprawy uregulowania proble­
mu austriackiego". Oficjalny 
dziennik „Wiener Zeitung" za­
znacza, że „rląd radzlecki u­
waża, iż wymiana poglądów 
w Moskwie z przedstawiciela­
mi rządu austriackiego przy­
czyni się do „powstania re­
alnej możliwości rozwiązania 
problemu austriackiego. Rząd 
radziecki - jak wynika z je­
go deklaracji - zamierza po­
łożyć kres obecne.i nienormal­
nej sytuacji, a mianowicie, 
że w 10 lat po wyzwoleniu 
Austrii z Jarzma hitlerow­
skiego - jest ona wciąż jesz• 
cze pod panowaniem mocarstw 
okupacyjnych". 

miecka lJ\)Święca dużo uwagi 
deklaracji rządu r11dzleck1e­
go o traktacie państwowym 

z Austrią. „Neuee Deutsch · 
land" wml!'.s7.cza tek.st oświad­
czenia ood tytułem „Rozwią­
zanie problemu austriackiego 
jest realne". 

Berline!" Zeitung" podkreśla, 
:te „ZSRR dale Austrii nowe 
szanse" I w11kazuJe, Iż zawar­
cie w najbliższym czasie trak­
tatu państwowego z Austrią 
staje się możliwe. 

Agencja TASS donosi, że 9 
bm. ambasador W. Bryt.anli w 
ZSRR W. Hayter przekaz.al 
W. M. Mołotowowi następują-

! cą odpowiedi premiera W. 
Brytanii A. Edena n.a jego de­
peszę z 7 kwi~tnia: 

Indie, Cejlon, Indonezja i 
Bunn.a, odrzucając wszelką 
ingerencję z zewnątrz, nawią­
zały O.Zywione stosunki han­
dlowe z Chin.am~ Związkiem 
Radzieckim 1 euroi;>ejśkhni 
krajami demokracji ludowej. 
Paklst.an I Malaje handlują z 
ChinamL Nawet w Syjamie, 
n.a Filipin.ach i w Japonii, któ­
rych m1dy prowadtą pali.tykę 
ściśle skoordynowaną z poli­
tyką USA, wysuwane są coraz 
energiczniejsze żitdanla na­
wi11zani.a i rozszerzeni.a sto­
wnków handlowych z Chiń­
ską Republiką Ludową. 

mański zdecydowanie potępi.a I 
we, zagrażające bezpośrednio 

?ezpieczeń~twu Bunny, a . ~k· Churchill 
ze wszystkich krajów AZJl. z amatorstwa za~~~~ s~!alarstwem 

* * * 
Jak podaje Agencja Reute­

ra, w kołach dyplomatycz­
nych Londynu oświadczenie 
rządu radzleckt~go w sprawie 
Austrii uważane jest za po­
myślną oznakę dla misji kan­
clerza. Ra~ ba. A~encja zaz.­
nacza, że w Londynie powita­
no życzliwie ten ustęp oświad­
czenia rz&du rądzJecklego, w 
którym jr~t mowa o możl!­
wośd podpisania traktatu 
państwowego z Austrią. 

"' * * 
Prasa amerykańska szeroko 

komentuje oświadc:zenle r1ą­
du radzieckiego w sprawie 
traktatu państwowe,:zo z Aus­
trią. WaszyngtoMkl ke>respon­
dent „New York Times" 

Wykaz premii 
wytosowanych 

w ~niu 9 kwietnia 1955 roku 
Zł I.OOO na nt 305916 31147~ 

489110 591082 665075 112275 7691351 

864505 920421. 

Zl 500 na nr 75788 172142 21114~ 
233220 29466' 311461 337208 (08911 
40B!JJJ 400016 (08919 453233 50033 

511420 603518 605942 630075 642886 
b65072 688942 68090 693393 810156 

658433 854566 865895 865898 9141151 

92.~037 938661 950086 976002 976009. 

Zł 250 na nr 10385 10388 640701 
757dl 75766 106177 172144 172948 

:211142 233117 233979 24(080 253469 1 
255101 255102 255110 305915 305919 
309100 311360 311463 319615 321386 
337204 453234 454746 511418 546884 . 

593438 003517 630077 650749 655074 
&69C12 700550 70C55S 732201 739371 
73g373 743WI 749464 149467 7494681 

771030 633787 843100 864580 864500 
0011.n eau J3 081 438 910567 910568 · 

914117 954156 agg204 999283 999290. 
Ponadto wylosowano 620 prawili 

po zł 150. 

Cala prasa zachodnlo-ber-
lińska zam ieściła na widocz­
nych miejscach informacje o 
oświadczeniu rządu raaziec­
kiego w sprawie traktatu pań­
stwowego z Austrią. 

„Jestem bardzo wdzięctny 
za przesłane m! gratulacje i 
życzenia. Cenię wysoko Pań­
&kle uprzejme słowa l przy­
wiązuję wielką wagę do u­
trzymania do~rych stosunków, 
jakie istniały między nami w 
przeszłośoi". 

Inną polltykę prowedią 
USA, udzielając tzw. „po-
mocy" krajom azjatyckim. 
Ktaje, które „pomoc" taką o­
trzymują, muszą płacić za nią 
rezygnacją ze swej nieuiwi­
sło~ci politycznej i gospodar­
czej, zezwalać USA na budo-

„Podstawa polityki SEATO 
- powiedl'llal on - jeat wręcz 
odwrotna niż podstawa, na 
której opiera się pięć zasad 
pokojowego współistnienia 
narodów". 
Następnie zabrał głos czło­

nek parlamentu h induskiego, 
K.alerkal. Mówil on o ogrom-

Na marginesie sesji PAN 
w sprawie bezpieczeństwa zbiorowego w Europie 

0 I tym ~amym dniu, gdy \V Sa!l 
YY Warszawskiej Filharmonii odby­

wały się narady III Ogólnopol­
skiego Kon11resu Obrońców Pokoju -
w sali Urzędu Rady Minist4ów rozpo­
częli dyskusję uczestnicy sesJi PAN, 
poświęconej zagadnieniom bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie. 

Nieprzypadkowo urzestnicy obu 
tych konferencji mówili o {lOkoju. 
Problem bo\oJ!em pokoju jest proble­
mem, którym iyje dziś każdy Polak. 
O pokoju i jego obror.ie myśli w po­
dobny sposób i robotnik, I chłop, I lite• 
rat - delegaci na Kongres Pokoju -
oraz naukowiec, prawnik, specjallsta 
w dziedzinie prawa międzynarodowe­
go, którzy brali udział w dyskusji na 
forum PAN. 

- Zbieramy się w historycznym mo .... 
mencie, który przed całym $wlatowym 
frontem walk! o pokój stawia zadania 
większe niż kiedykolwiek, wymagające 
najwyższego napięcia wysiłku, mobil!­
zacji całej energii dla obrony pokojo­
wego istnienia ludzkości - oświadczył 
Leon Kruczkowski, tagajaJąc lII Kon­
gres Obrońców Pokoju. 

- Wielka odpowledzlalnośd ciąży 
nad naszym pokoleniem - powiedział 
w swoim przemówieniu prezes PAN, 
profesor J an Dembo'A ski - odpowie­
dzialność wobec ludzkości. jej zdoby­
czy materialnych i duchowych. 

To poczucie orlpowiedzialności, o któ­
rym mówił prof. Dembowski, świado­
mość historycznej wagi dzisiejszeJ do­
by , o której mówił Leon Kruczkowski, 
były nicią przewodnią obrad sesji 
PAN. To pocżucie odpCJw1edzialności 
połączyło ze sobą - w sali Urzędu 
Etady Mini~trów w Wa1~z~wie - nau­
kowców polskich , rad zieckich, angiel­
skich, francusk ich , ni emieckich, belgij­
skich. To poczucie odpowiedzialności 
kazało im dyskutować µrobiem (JokoJu, 
bezpieczeństwa zbiorowego, ukhidów o 
wzajemnej pomocy, broni atomowej 
z maksymalnym obiektywizmem, 

Naukowcy zebrani na sesji PAN 
zdawali sobie niewątpliwie spra­

wę z tego, że, Ich praca wtedy tylko 
może dopomóc w zabezpieczeniu na­
rodów przed grozą wojny - jak wy­
raził się członek Niemieckiej Akademii 
Nauk, prof. Baumgartten - jeśli bę­
dzie aktywna, jeśli wska7e drogi ak­
tywnej działalności. Zrlawall sobie 
sprllwę z tego, lt żadna fałszywa teza 
prawna, którą 1tawia się, aby uzasad­
nić agresję, aby zalegalizować wojnę, 
aby Wytłumaczyć przyczyny, dla któ­
rych odmawia się uznania bron! ter­
mojądrowej za stojącą poza prawem 
- nie może pozostać bez odpowiedzi. 
Nie mogą pozostać bez odpowiedzi pró­
by uzasadnienia zgndności z prawem 
agrf!Sywnych umów w rodzaju paktu 
atlantyckiego, „unii zachodnio-europej-
1kieJ" czy paktu południowo-azjatyckie­
go. Umowy te sprzecrne są z prawetn 
międzynarodowym, pohieważ przepo­
jone są duchem agresji, przeczącym 

uznanej zasadzie, Iż wojna jako środek 
rozstrzygania sporów mi~dzypańetwo­
wych, jej przygotowywanie, jest prze­
stępstwem. Sprzeczne SI! one z pr~wem 
międzynarodowym swą agre~ywno~clą, 
wynikającą z tego choćby, lt tak 
NA1'0 - „unia zachodnio-europejeka", 
jak I SEATO są ugrupowani am.i zam­
kniętymi, do których nie mają wstępu 
państwa obozu pokoju - prz~ciw nim 
więc wyraźnie są skierowane. Umowy 
te sprzeczne są z prawE'm międzynaro­
dowym, ponieważ usiluią zalegalizować 
interwencję w wewnętrzne sprawy illl­
nych państw, opierając su; przy tvm na 
zasadzie nierówno~ci uczestników tych 
umów, dając StanCJni Zjednoczonym 
genentlne pełnoni0cnictwo dl'cydowa­
nia za innych. obdarzając USA przy­
wilejami, redukując ich odpowiedzial­
ność do granic... ustalonych w Wa­
szyngtonie. 

Uc7estn!cy konferencji PAN dowali 
dziesiątki przykładów, które wska­

zywaty na to, że system zbiorowego 
bezpieczeństwa, który popiera ohó? po­
koju i znajduje Zll'Ozumieni. we 

wszystkich zakątkach ~wiata - sabo­
towany jest przez USA 1 ich sojuszni­
ków. Referenci przy pomocy niezbi­
tych argumentów wskazywali na to, 
źe j~ynie system, który traktuje 
wszystkich jego uczestników na równi, 
który tworzy wspólnie mechanizm 
obrony - może zabezpieczyć pokój. 
Załamanie się systemu wzajemnego 
bezpieczeństwa Ligi Narodów dopro­
wadziło do podziału Europy na wro­
gie bloki 1 wreszcie do woiny, w której 
Polska, „zśbezpleczona" deklaratyw­
nymi tylko umowarnl dwustrunnymi, 
pozostała osamotniona, Załamanie się 
tego systemu, którego bronił wówczas 
jedynie Związek Radziecki, doprowa­
dzllo do klęski Francii, Belgii, Danii, 
Grecji - całej niemal Europy. 

Radziecka propozycja ogólnoeuropej• 
sklego paktu o wzaiemnej pomocy zo• 
stała szczegółowo omówiona w pierw• 
szych dniach sesji PAN, Uwypukliła 
się w pełni słuszność tej propo:llycJI, 
jej zgodność z doświadczeniami poli­
tycznej historii Etlropy, jej głęboko 
humanistyczne podstawy. Uwypuklllo 
się również sprzeczne ze sprawą poko­
ju I zasadami prawa międzynarodowe­
go stanowisko mocarstw zachodnich, 
które chcą prowadzić t nami dyskusję 
„z pozycji siły". 

Historia Europy dowlorlla, I~ „pozy­
cja siły" nigdy jeszcze nie doprowadzi­
ła do pokoju, że sprzeczna Jest L zasa­
dą zbiorowego bezpieczeń$1Wa. Pozycja 
zaś równości, którą proponuje Zwlą­
zei{ Radziecki, dala możność zawarcia 
wielu umów międzynaror1owych, które 
po d ziś dzień ulr71mują siĘ w mocy 
i są przestr7egane. Umowy takie chro­
nią ludzkość przed okropnością woj ny 
gazowej, umowy takie pozwalają na 
opiekę nad rannymi, Jeńcami - w ra­
mach umów Międz.vna rodowegn C7er­
wonego Krzyia, umów stanowiących 
trwały czynnik w sto•unkach między­
na rodowych. I dlatego też jedynie rów­
ność, a nie sita, może decydować o lo­
sach Europy, „ KOS 

1 

W spuściźnie 

XVll Zjazd KP Holandii 
W Am1terdamle ro1poczęl7 le,: 9 bm. 3·dnlowe obrady 

XVII ZJaitdu Komunl1tyc1:nej rtii Holandii. Na porząd­
ku dllłennym znajduj" się trzy unkty: 1. sytuacja poliiycz­
lla, !. przy1ołowanla do mają eh się odbyć wyborów par· 
lamentarnycb, 3. wybór Ko itetu Centralnego. 

Referat o sytuacji polltycz• lich oznacza dla naszego kra~ 
hej wygłosił w pierwszym JU niebezpieczeństwo agresji. 
dniu obrad generalny 1ekre- Podkreślając niebezpieczeń­
tarz KC komunistycznej Par- two, jakim grozi wojna ato­
ti! Holandh Paul de Groot. rnowa, de Groot stwierdził, iż 

alka o wprowadzenie calko-
Dla katdego Holendra - Witego zakazu stosowania 

o~wladczył m. in. de Groot - broni masowej zagłady jest 
nie ulega wątpliwości, że re- dla narodu holenderskiego 
tnilltaryzacja Nierniec zachod- problemem pierwszej wagi. 

W dalszym ciągu ~wego 

przemówienia de Groot zaz-

przecl.WkO przyr1otowan1·u naczyt, że stopa życiowa mas 
S pracujqcych stale się obnlźa, j 

lil()l·ny alomt•\•'eł· a polityka zbrojeń prowadzi I 
n • • do zaostrzenia k1yqsu w kra-

ju. 
Jolr: dono11q, w lueno1 ... Alrw odby„ 

Io si• posiedzenie Argentyńskiego l<o· 
mlt•tu Obrony Pokoju. no którym 
omOttl•no wYftijcl kcmponli 1łliercnfo 
podpisów pod wledoft1kim ~pel~m 
prteciwko prtYi10lowpaniu wojny ato 
mowej. W kampanii łtj biotą ma1cwy 
udtlał robotnicy, chłopi i intellge-nc.ja. 
Zołcotu broni oto1noweJ I redukcji 
1brc}eń doma9ajq !iię uczeni, pi\an•1 

deputowani d• parlamentu Argenty• 
nr, 

W zakończeniu swego prze­
mówienia de Groot oświad­
czy!, że Ko!nunistyczna Partia 
Holandii pooiera całkowicie 
apel wiedeński. 

Na konfeiencji odczytano 
depeszę z pozdrowieniami od 
KC Komunistycznej Pal'tii 
Związku Etadzicckieko, 

SPOtECZElilSTWO BURMV DOMAGA 
SIĘ WYCOFANIA WOl51< AMERV· 

KAlilSl<ICH Z TAIWANU 

Agencja Nowyd1 Chi" dono1I 1 '110-.. 
gunu, łe crl•ry burmafakie partie po-­
Jiłycrne: „Dobama", Dunnońłkl Ludo­
wy Front Walki o Pokó1 Partio Jod· 
nośc:I Narodu Burmaitskiego I t'ortia 
Robotniczo • Chłopska opubJikowa!y 
w1p&lne olwladC1.,,.io, w klórym iqdajq 
nle1włoc1neg• wycofania omeryl<an1kich 
1łł abrojnych J Tałvtanu i z Clainlny 
Taiwańskiej ora'I'. połoienia kr~su In· 
ge~jl USA w sprawy -.ew„ęll'1n• 
Chlńłkioj Republiki Ludow"I· 

PLENUM KC KP IRAZVLl I 

Dtl•nnik bra..zyłljsld 11 lmprenso Po­
pulor0 donMI, te ostatnio odbyło 1i'ł 
rouienone plenum KC Komurllstyc:t• 
nej Partii lrwylll. 

Rtlzpalnono nas""'41/ące "'""WJ' 
I. wylooty pretrdenfo I zwlqtane • 
tym todanio partii, Z. wc:lqgnht~l• 11.„ 
rokich mo.s do walk\ pnedw\::o pny­
gotowa.nlorn do wojny atomowej, 3. 
w1moien;• akcji partii lc:omuni~tyc.zn•J 
włr6d kobiet. 

DnEGACJA PARLAMENTU 
HINDUSKIEGO ODWIEDZI ZSRR 

Na 'IDpro11.,,I• Rady Nafwrłu:ej 
ZSRR delegaci!' pofidmenlu Indii od­
wktdd w maju br. Zwiq1e-k Ra-d1lecki. 

PREMIER NASSEft W KAl!ACZI 

' l>m. prryl>yl do stolicy ~aldslQnu ... 
Kordc:tl premłer Egiptu Nasser, któ'1 
udoje 11• na konfe1&ne:j4 w 8<mdun--
5u. 

W c1asl• pobytu w Karac1l Nasser 
•r,otka 1ię 't kierownikami nqdu pa.­
k sh:u\sklego. 

SENU DRAZVl.IJ5KI Pl!UCIW 
UDZIAlOWI OBCEGO KAPITAŁU 

W PRZEMYŚLE NAFTOWYM BRAZYLII 

Prosa dono.sl, te senat Bra21łU od„ 
nucił 32 głosami prtadwko 5 proje-M 
111towr pnewldu]qcy lłkwidacj' mono­
polu państwoWO!IO po wydobycie rop1 
naf!1>Wej I wydawanie 1:e-1woten rm 
udzlal obcego kapitału w brazyłljsklm 
prremyUo nollowym. 

Prasa podkre~la, te ten prolel.l 
usta'#y 101łał 1~ł0ł10nf prtet popie.cz„ 
"łików ame.ry&a1lskieoe> ke>ncerru1 
11Stbndord Oli", który usiłuj• 'lagOI" 
nqt naftę brazyllj1kq. 

PRZl/GOTOWJ!NIA WOIENNf 
W NIEMCZECli ZACHODNICH 

Jol wynli<a 1 d•nl&.5ltń ..yolod1qce­
g• • lnwał'li dd~lka 111Gyorische 
Staotieitung", rr.i/:turyści b;ńscy 1 a­

mienojq wybu~ować. na ~enie Ba­
warii od 40 do 60 11 miostet1ak garni-
1„nowych" oblłuany:h M ,omle u:;i!"' 
nie w każdym 1 nich .:.. • tyJ. ioł• 
'lierty. 

Według doniesień ,,Suadde•łl:nh• 
Zeitung", sk0<Mis\i:ov1nno w Niel'Tl"'I 
ctech 1cchodnlth ok. 150 tys. ha ri„ 
ml "" budow- obiokló.v wojskowy•h, 
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KRYTYCZNYM OKIEM • 

Dzieje pewnej legitymacji ZMP Remonty, remonty ... 
GQ należy zmienić na lepsze ? 

• 

Trzeba wytyczyć kierunki pracy 
i zawsze przestrzegać ich realizacji 

Być członkiem ZMP - zdarzy się fakt np. jej zgu­
to wielki zaszczyt dla chłop- blenia. Przykład, który pon iżej 
ca czy dziewczyny. Nie ma przytaczam, zdarzy! s i ę nie­
też dla zetempowca bar- dawno. 
dziej drogiego dokumentu W Zarnądzle Wojewód!Zkim 
nad jego legitymację orga- ZMP z.najduje się legity­

ma<'ia czlonkowska ZMP, wy­
nizacyjną. Ochraniać, sza- dana 14 styc.z.nla 1954 roku -
nować i strzec tej legityma- na naa:wis:ko Janiiny Ga.rnas z 
cji - to jeden z pierwszych Til.mo..tskiej Weill - pow. Ra­
obowiązków każdego człon_ wa Mazowi-eoka. - Skąd się 

Zagadnienie ohnl~k1 kosz-
tów interesuje mrue nie od 
dzlg, bo nie od dziś pracuję w 
przemyśle. Poza tym, Jako ko­
respondent, ze szczególnit u­
wagą śledzę wszystko, co na 
ten temat ukazuje się w pra­
sie. 

Zabierając głos będę mówił 
przede wszystkim o nledo­
cląa-nlęclach, bo uwatam, te 
skoro chcemy znaleźć nowe 
rezerwy i usunąć braki, to 
właśnie w ten sposób trzeba 
podchodzić do sprawy. 

Zacznę od racjonalizacji I 
postępu technicznego. Są to 
czytinild, mające ogromny 
wpływ na wzrost wydajności 
pracy. Ich rola w produkcji 
jest niezwykle ważna. Rozwi­
jamy więc ruch wYnalazczo­
llcl, troszczymy się o upow­
nechnienie najlepszych po­
mysłów. A jednak część cen­
nych wniosków gdzieś po dro­
dze gln1e. Dlaczego? Powodów 
jest kilka, ale mówić będę o 
jednym, posługując się kon­
kretnym przykładem. 

A więc w naszej fa bryce Je­
ty od dwóch lat nie zrealiw­
wany, choć we wszystkich in­
stanctach uznany za dobry, 
\:l(lrnysł znakowania tkanin. 
Nie możemy z niego korzystać 
tylko dlatego, że w warun­
kach naszego warsztatu me­
chanicznego nie można wyko­
nać projektowanego przyrzą­
du do znakowania. Mote to 
zrobić tylko fabryka meta­
lurgiczna. 

Podobnie jest z wieloma ln­
nymJ pomyslaml. Wystarczy, 
aby racjonalizator opracował 
modernizację jakiegoś mniej 
typowego fragmentu maszy­
ny, a już powstaje problem: 
gdzie to wykllnać? Nasze moż­
liwości robienia zamówień 
wprost w fabrykach metalur­
gicznych są minimalne. l tu, 
wydaje ml się, konieczna Jest 
pomoc Centralnego Zarządu, 
konieczne jest uregulowanie 
trch spraw przez Minister­
stwo Przemysłu Lekkiego. 

Podobnie Jest 't materiałami p0tn:eb­
nyml do Noll1acjl wniosków racjonolł· 
'otordlch. Jo• plcsnowoC •apalnebo­
wanle na ni•, jaJtlm 1ł• mlerni•tem 
•lerować:, aby 1apotnobowanl• 1owi• 
raro to, co b~tl• nle11J4tdne w pnf" 
s1łołclł Mall.,,lej byłoby 1organbowa4 
prt1 C:? odpowle<lnlq kom6rli~, która 
by taopatrywata łabry\d w matefiaey 
lanlec.tne c!o nealhowon\a. Jll01T1J1\ów 
ra-ejonclbatonklch. 

Następnym ZBJladnJenJem są 
nowe metody pracy. Dużo się 
u nas mówi o metodzie Mo­
ra wskiego, Janlak11 i Innych. 
Brak jednak konkretnych in­
strukcji, jak te met.ody wpro­
wadzić w życie. Ich popula­
ryzacja jest ciągli' zbyt ogól­
nlhowa, zbyt - powi~zi.ał­
bym - automatyczna. Jeżeli 
np. twórca którejś z metod 
jest przędzalnikiem, to stara­
my się nią zainteresować wy­
łącznie przędzalnie. Tymcza­
sem niejednokrotnie nowy sy­
stem można by z powodze­
niem s.tosow!IC również I w 
innych dzialach produkcjl. 
Ale wówcza• potrzebne są fa• 
chowe w•kazówki, jak się do 
tego z11brać. 

Wetmv, te Istnieje r'ństy­
tut Ekonomiki I Organiza­
cji Procy. Jednakże zasięg 
działalności Instytutu jest 
chwilowo b11rdzo skromny, 
Czvtalem wypowiPdt mgr. 
Lacha na temat limitowa­
nia artykułów pomocni­
czych. A có mówi mgr 
Lach o limitowaniu art;vku­
l6w tak ważnych w wykoń­
C?,11\nlach, jak chemikalia l 
ba rwnlki? Czy Instytut 
chorby 1e<len raz pomógł 
wvknńcz11lnlom w do•toso­
waniu prwduiących metod 

pracy do moźllwo§c! i po­
trzeb tego działu produkcji? 

Oto najwa:!:nlejsze, według ka organizacji. tutaj W2lięła? Tow. Janina 
mnie, kierunki działania w Nie wscyscy jednak zetem- Garnas nie zgul>ila swej legi-
walce o obnl:!:kę kosztów d b •- · j tymacji; postąpiła jedn.ak tak, Albo -~mr problem oun~dnoicl powcy 0 l'Ze "" roZUllll€ ą. , _„_ •- · l t · ć 

•tall 1 metoli nleałai~y•h. Na••a 11.,. własnych. Są to oczywiście N~ wsxyscy ma.ją taki pełen ,.,.,. n..: powm en pos ąip1 
'POdarlca mu11 być tulaj Jak "ojbor- 1prawy ogólnie znane, ale troski ~ek do swojej le- członek · ZMP. Opowiedzmy 
dlł•l rotjonolna. Tneba wl,.c motii· trzeba o nich mówić tak dłu- .,.;.;.'Inaoeji. w nl""··~..,,ch ko- jednak od początku. 
wł. łtetoko ttMowat metole icta~p.io ż d__._ d Ś • d 8 ... "J Clll\...W..o.J J ~-~ t ' cie. Pewne Jednak '"°"'"Y ny Ich go, 8 v.., ą one 0 WU! o- I.a.eh, w Zlllkładach p1111oey, PGR, „. e.,,..,go s ycuuowego po-
c1ckl muuq być wyl<onan• • wyaoko· mo~cl wszystkich, będą zaw- w spół<lzielnJ.a.ch produkcyj- mnie.a, przed jedną z wielu 
wartolclowy<h moterlol6w I na \O ni• sze stosowane i przestrzega- nych, POM, a w wielu wy- k.as hilletawych na dworeu, 
ma rady. b6 w pnoclWnym l'Cl1l1 1t10- ne, stal.a w kolejce m.lod.a, 19-let-
ty p..-yłnaJq oesn4dfloicl. Nies... Wl pad·k.ach również i w szltołach 
ty, ciągi• jemu napotykamy no lak· I. SIMINO CZ my na ~h u~elniach, 0 ni.a d·zlewczyna. Po dojściu do 
ty nlewtaiclwego pod•licla do 111 kl„ownlk wyko~cxolnl posmnowanlu leo-;tymacil mó- kasy wymieniła miejsoowość, 
.,._,,. Jodnoc19'nle j..łnok ,.i.wy. "udzl<leJ Wykotlciolnl Pnemydu .,.. do której chchała jechać, a na-
łlatooJqco konpi-y 1 metn„okl Bowełnlan.go Wi się dop!.eoro wtedy, gdy stę,....,ie ~bko dodała: _ lll-
stofOWOłlia 1amlasl mela" twonyw .._..~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~ Y„ ~, utucrnr<h. guwy, nr leg, 438. PQnleważ za 

t>uiy wp1,.. na ku...,.._nle ·~ tio- chwhlę miał odejść pociąg, a 
Sitów wlosnych mojq nadmierne IClj>a• ezn· ELNICV Pi1SZA wielu palSBŻerów czekało w sy ci~łcl 1amlonnych. Nadmierne 1a- kolejce, kasjer nie zwr.acaląc 
pa1y sq w wielu fDllrtkoch. Równo· uw•.„i na le"'..........,•,.;•, w~ nrinlo obsomujomy 1Jawlsk'lr t.i w ...., e;nJu--,.., „-
tych •omy•h •okłacla•h „p.r„ .1. • m 1 mw 1 it 1ru , 1 1 I waini.a1ąc11 oo kupna zniżko-
~~:: :~~:':~i..~by„~~t'.'~;.::~1·~~!..:::: •U i.L rum.W! J I !,JJ 1 r! lu:. :rocegoieb~~tule"'~~J· i ~ w~ę: 
ie nadntitrne 1aposy dopiero wówcia1 - .„ - - -..- w. - .... -·· • • ·- - ·- • ..,i.,., „„.._... tnłllnq, kiedy 1ounlemy •i• nopl'""'d• czyi l>ilet pasażerce. Po killku-
huyt • worunkornł t•chniunyml, ta•h· Układy paryski·e nastu minutach n.amia ZJllajo-nolegiunymi I produkcyjnymi kaideJ ed lal.a od · ed fabryki orał I aęstoUiwoiciq 1uiywa• ma 91 z wyg rue w J -
nla się p<>szc1ególnych nękl maHyn nym z przed.21i.ałów wagonu. 
t no 1eJ podst-'• opracowane aosta· Ob. P. O. prosi o wyjaśnienie, dlaczego kapitaliści Nagle otworzyły się drzwi I 
nq ifc:iQW9, Jłunne nermy 1opasów fr h • ł ł I h •--dla każdego zol<łodu , osobna . .:;.,,.. ancuscy - mimo powszec nego sprzecrwu spo e- staną w n c r3W.,,.,r wraz z 
rafl1owonlo tych wanmk6w, Jak ta ''• czeństwa - tak uparcie dążyli do ratyfikacji ukła- konduktorem. 
az19J• dotych<:1.,., poclciqgo<1i• „„,.~ d k h - Prosz~ bilety do kontroli. 
kich zakład6w pod wsp61ny strychulec, Ów parys ie • Ja.n.Ina Gar<nas pod.ą,la bil~. 
jest nieduszne, a nawet 11kodliwe 1 p l f -·-'-' (to A „ ~ punktu widzenia osm.,lnolci 1 potn•~ .ar ammt ran„....,...., pieczy.., • nawet pomno;i;y„ - Proszę pokarz.ać legityma-
produkc)I. znemy Zgromad7Jenle Nttodo- pod każdym względem stan cJę, upoważniającą do k()rZy-

we i Rada Republi1ki), który po!ńadanla burżuazji francu- stania z ulgowego biletu 
z:róci~erazu:~~!atb>: i;:~~: dok~_! h tatbyfikacji 11układów llk:l.ej. rzeki uprzejmie rewiror. -
&klo=ść, przejawiającą się pary=te w rew wo ogrom- Wielkoka.pltadistyc2lny odl.am Garnas zaczęła nerwowo 
we wszystkich dyskusjach na nej większości narodu, nie mo- tej burżua(Qjl nie bez pawodu szukać jej po wszystkich kie-

k Ó 
'd że być uważany - w pełnym · f~„-' •-·'· ""~li-·-'- r•tyfi·- 1·nAh ;ed.--"' t>=kutecz temat obniżki oszt w, w1 O- z.n,a(!zenłu tego i,;ława _ :z.a ~·~n"'1 ....,. •-· :w·~ - szen""" • ' '"""' -

czną również w naszej nara- r~rez.en.tację mas ludowych k.a.cję u.kł.adów pairysltich. Mo- cie. Legitymacji nie było. Re­
dzie. Chodzi o tzw. nukanfe Francji. Antydemokratyczna copoilimom trancu.skim, po- wJ.ror przeszedł do na9tępnego 
czegoś w rodz.aju recepty dla ordynacja wyborem do Z1ro- wiąza.-iym llcmymi nićmi in- przed"Zlalu, zapowiadając IJWój 
uzyskania najlepszych wyni- madumia Narodowego (z roku teresów z kq>.tt!Uem ~chod- powrót. 
ków w walce o obni~kę kosz- 1952) zapewnia daleko idące nio-ni~klm i ~merykań- Janin.a Garn.as znal.all.ła po 
tów własnych. Tymczasem re- przywileje partiom i blakom 11kim, chod.:z.zi. Po prostu o to, chwili w swej torebce leglty­
cept takich nie ma I nie może burżuazyjnym, ogranil:lzając by zs;pewnlć sobie n.ale:!:yty rnację.„ ZMP. P«!ąg dojeż­
być, należy natomiast wyty- jednocześnie szanse ""'boroze udmał w łupach, które przy- dżał wł.aśnie do stacji, na któ­
czyć sobie pewne kierunki ugrupowań ni~leż.ny.~h 1 po- ~ć ma remliUtaeyzą.cja Nie- re.1 miała wysiąść. Jut prz.e­
dzlałanla. A oto jak ja je wJ- stępowy-<:h. Dt>tyczy ~ przede miec z.aichodnich I dalszy wy- pychała się w stron~ drzwi, 
dzę: wszystkim partili komun:i:Slty~- śc~ zbrojeń w ramach nowo- kiedy ponownie zjawił ait: re-

Przede wszy1łklm plon in- .• u.plecronej unil zachodnie - wizor. - D.y obywatelka ma-
& 1 j t h 1 l I neJ - prawdziwej pl7Jecl:sta- eurnpei'skie;, Ten u-'-•-• w la •~ I i"'• · ? .yn ery no- ee n czny 11czn e wioielki interesów ludu !ran- , <U.J>iU z.,. eg ''J macię 
z głównym kslęa-owym oraz cusk le~. broniącej nLezłomnie łupach mlędzyn.arodowych _ Tak _odrzekła zaipytana 
kosziowcem mustlł nil pod• suwerenności i niezawi.slośCI h.e.ndl.a.r'zy śmlerct jest dla i bez wah.ania wręczył.a z.dzi-
1t11wie ogólnego planu obniż- k.ra. kapLtalistów francusk ich tak wionemu rewlzorowi.„ leiiity-
kl kosztów opracować 1adanla JU. kuszący, że gotowi są za.pom- mację ZMP. Sama wyskoCZyła 
dla poszczea-ólnycb działów Przystąpienie Francji do nieć ó niezawisłości, godności szybko z rusz.ającego już po-
produkcji. Muszą też znaó agresywnego paktu północno- i bezpieczeństwie swego kraju. 
dokladnle fródla I miejsca atlantyckiego pozbawiło ją ciągu. Uczciwy rewizor prze-
przekraczania kosztów. samodzielności w polityce &tyfikacja ukł.adów pel')'- ka:ial legitymację do ZW ZMP. 

zagranicznej i pocl'!)C>rządko- sklch nie oi:naeza jellX.Cze Ich Tak to Janina Garnas „poże-
Ortanbacje parłyJna walo imperializmowi ame- reaUzacjL Walka przeciwko gn.ała się" ze swt>ją legi.tyma-

swiązlmwa powinny nieustan- rykańskiemu, który jllk realizacji tych uld.adów, któ- cją :i.eternpowską." 
nie przez caly rok prowadzłó wi.adomo _ w tym atlantyc- rych celem - jak powiellrial Leg?tymacja Janiny wygląda 
pracę uświadamlająclł (do- k:lm 1 j -• In i · W M Mol t I żałośnie. W1'd.ać, "'e Jei' wta"ci-tychczas w wielu wypadkach · zespo e e„, nacze ym m. m. · · o f1W - „n c „ ~ 
oiraniczano się t~·lkó do okre- bardw wymagającym dyry- jest utrwalenie p0koju, lecz clelka nie bardzo się o nią 
&owych kampanii, między gentem. Winę za ten upoka- przygotowanie wojny„. trwa troszczyła. 
Mliryml panowała cisza I obo- rmjący i niebe?lpieczny dla I zaostrza się. Narody Eu- Ga.rnasówna należała do ko­
jętnosć). Francji stan rzeczy ponoszą ropy zdają robie sprawę z ł.a ZMP, jednak poza , zresztą 

jej reakcyjne rządy, k i erujące niebe:zip!eczeń••wa.. jakim gro- nieregularnym. opłacaniem 
W walce o obnllkę kosztów się interesem klasowym 1 zi im wskrzeszenie mlll!tary- skł.adek członkowskich oraz u­

wlasnych czołowa rola Pt'Zl'· krótkow'llrocwą nadzieją, że zmu niemieckiego - I dlatego d?lta.lem w zebraniach koła, 
pada majstrom I brygadzl- amerykański „partner" swą będą prowadzić tę walkę ai nic więcej nie roblla. T3k 
storn. Od nil'I> to w powatne.f potęgą militarną zdoła z.abez- . do zwycięskiego końca. więc powoli kontakt jej z or­
m\cn.e zależą sukcesy na 
tym odcinku. Trzeba więc. 
otacza~ \cb wlaśclwą opie­
ką, stworzyć lm odpo­
wiednie bodźce materialne. 
I lu, moim zdaniem, mam-y 
pewne niedociągnięcia. Ma..1-
strowie zmianowi I brygadzl­
~cl w przeciwieństwie do kie­
rownictwa fabryki ł ma,fstrów 
salowych nie otrzy1J1t1Ją pre­
mii związanych z oazezędnlł 
gospodarką I wykonaniem 
planu w asortymencie. Chvha 
nie jest to 1luszne, bo w wielu 
sytuac.fach l>fJWSła le coś w 
rodzaju sprzl'cznoścl Intere­
sów między klerown!cłwem a 
majstrami. Szczególnie uwi­
dacznia ile to przy r1iallzacJI 
T.adal'\ asortymentowych. 

Kierownictwo techniczne 
musi zawsze sknplac! SWf' wy­
siłki I zalrtter~owanla tam. 
gdzie praca Idzie nl\lgol"llef. a 
11dmlnlstracla za kł1u!u powin­
na w porę alarmowa~ o ewen­
tualnvm zaąrMrnlu lakh.•ttoś 
oi'rh•ka, a to dro11:ą natych­
mla~towei;ro wyllc7.11nla I kn­
munll<nwanla o drohnvrh na­
wrt ~frał·'"'h I przekrocze­
niach kosztów, 

I LĘCZNU GHOZl „JA]NIEPANOM" (Il) I 
NA WYRĘBIE ... 

W YJECHALI do dnia, choć płochliwitl 
(a niemało Ich było w Białej) ra~t. 

żeby calą sprawę przeprowadzić w nocy, pod 
nieuwagę administa·atora, pa.na Zbrzeziński9-
go i dziedzica Polektowa. L&,z noce były 
ciemne, wyrąb lasu to nie zabawa, w ciem­
ności łatwo o wypade<k, drzewo może kogl'<4 
przywalić - I zadecydowano wyruszyć do 
lai;u przed świtem. 

Dołt krzywdy I 
Do 1asuł ••• 

Wykonał po raz trzeci Sześciolatkę 

Wyjechali w 40 wmów. W ciągu dwóch 
astat.nich dni gorące, prawie wiosenne sloń­
ce zgoniło śnieg z pól t z drogi, ale dzi.ś w 
nocy mróz znowu chwycl! W!'l:y,iko żelaf.ną 

ręką chłodu I na S1kamieni.ałej f.ieml gtuciho 
dudniły kopyta koni I żelazne obręcze kół . 
Na wowch ludzi było ze 150, mężczyźni, ko­
biety, dziecL Z początku na wyrąb m ieli po­
jechać sami męże7.y7.ni, lecz kol:;iiety C>par!y 
i.tę temu. 

- Rozeźli się Polektow, pollcję albo i woj· 
ska s.prowadzl. Gotowi chłopów n.am poaresz­
tować. A na kobiety, na dziec!.aki, to może 
nie bę<lą śm ieli itię rzucić. WS'Zysey poje­
dziemy do lasu, całą wsi~ - tłumaczyły ko­
bie ty. 

&kiego lmpertum. I nagle, jak grom i ja9!'le• 
go nieba, przyszła do Białej wieść, że Fran­
cyk Kacper, że Pumanowskl J6zef, że Ba­
ryła - do niewoli JaJ;'Ońsk iej się dostali, że 
coś źle z tą Cllrską armią, że coś źle„. z sa­
mym carem. Przychodzlły wieści przeróżne, 
czasem wyolbrzymione, aż strasizne. Był ktoś 
z Białej w Piotrkowie, w urzędzie, nashl­
chał się w mieście różności. Ze ludz,le 
skrzyvrozeni podnieśli głowy, 2łośno krzyczą 
o swych krzywdach, sprawi edliwości się do­
magają, w Łodzi zbuntowali się robotnicy, a 
gubernator przeląkł Soię ł musiał wysłuchać 
ich żądań. W całej guberni ludzie burzą się, 
buntują przeciw carowi. Pod koniec lutego 
pojechało kilku chłopów po wapno do Su­
lejowa i po powro·:le opowiadali we wsi ta­
ką hJStorlę, że aż wierzyć się nie chciało. 
Kilkudziesięciu, 50-60 mJodych chlopców I 
dziewe1.ąt, mlod'ZiUtkich, po 10-16 lat, !l'llo 
ulicami Sulejowa, ze aozta·ndarami, czerwo­
nymi I blalo-czerwonymL Na jednym z tych 
sztandarów był orzeł, polsikl orzeł 1 napie: 
„Niech żyje Polska". Mlejs.oowi policjanci 
próbowali dzleelarnię l'O?JPr<>szyć, ieO'l tłu­
my dorosłych, które towarzyszyły dzieciar­
ni - odepchnęły policję I dzieci przema;vze­
rowały ulicami... 

30. III. 19.55 r. 
Kazimierz Ży· 

ch!lńskł, wier­
tacz z Zaklo.· 
ctów Me<' ha· 
n\cznycn „Ur· 
sus"• wykonai 
po rai trzeci 
zada n la Pio.nu 

6-letniego. 

Cf\F - lot. 
St, Wdow;tislci 

I P•J•chall raHrn. Ctał mlfłdlJ nocq a łwltem pn: ... 
pełniony był bnycikq, chtodnq norołclq, luclzle na w•· 
zach kullll się 1 dmna I nlewyspanło, bo catq noc pn„ 
gadoll po chołupoch, utwiordt.ajqc lilł w pnekonanl", łe 
lc:h ie5ł prawo, ie Ich jeit racjo, a nie ddedzico Połek· 
lowa. Tyle IQł ich knywd1i 1 tyle łat wno.Gzq •kcttgi do 
naczf!lnika powiatu, do gubernotord1 ba, pi1Gli 'lOW4ł 
1kargi Jł do Petersburga, do 1amego cara - I inikąd nie 
lfla 1prowiedliwoścl. Dziedzic Pot•ktov1 iawue na s.woim 
pos!awi, zetbrania chłopom ws~pu do Io.su, 1abranio brat 
drtchVO , ściółkę , b1dło paść. A ClJm krewy .łfWl~ł Na ro­
wach, na miechach paHf Nk wyiyw\ t '4tgo bydła, a jall: 
iyC bei krowy, bea łtopecild m:ekał kupowot . I d„1ewo, 
I alono od diied1iea f'ol•ktowa - tak jak soblo i.go iy· 
uyt Moina. Tylk~ s!cqd na to brai pl&nłądteł Okolłca 
biedna, ca 1błerieS1 1 pola, s:prz&do11, to iochwle rta po­
datek storc10. Slr:qd brai rul>le na drtewo, na pan•ł 

Nie ty'ko tej nocy, oddrialającej ich od wyjatdu "a 
wyrąb rotpabrtfoli $Wq c!iłopJk':I knywc:!ę. Nitje-dnq noc, 
niejeden dtl-f!r..„ Ale sic ze9ólnie O$łotnlo, gdtieś od 
dwóch tygodni ai wucJo w Bielej, I nie tylko w Stałej 
- w ICu rńti: dtu, Bot~owicoch, Pn.ygłowi, Włod1imif!rtowie, 
wnoło od ro1mów, łMcrów o duewo, o 5cióllcą, łqkł poń· 
skt•. 

OtSwaga, l~k. nadzieja 
Zim~ zasypała śni egiem pola I drogi, zda­

wało s~ę - odcięła wsie od całego św i ata i 
pozo.>t awiła je w la~nym niewie ik •m spra­
wom. Lecz pnecie? m imo dróg i pól zawia­
nych ś ni eg: em, wielkie. pe>waż".le spr awy 
ś wiata przC"'ąe-zał y się do Bi.alej. oszałam i a 
ły ludzi, bud2lily na p rzemian odw.agę, na­
dz.ieję, lęk i obawy. Z Białej kilku chłopów 
służyło w wojs-ku carE·kim, gdzieś o ty:.<lące 
kilometrów od Białej, na drugim kr.ańou car-

Zanoa.1ło się na coś. Nikt w Bi.alej nie wie­
dział na co. Jedno tylko wiedzieli na pew• 
no. Pokrzywdzeni ludzie podnieśli głowy, 
buntują się, żądają &prawiedllwości. 

- A my? A my? - 5łyszalo sic: corM licz­
niejsze głosy w Białej, w Kurnę<lzu, w Bar­
kowlcach i innych wsiach majoratu Lęezno. 
- A my, cr.y nie jesteśmy 9krzywd1en~? 
Od tylu lat zno5imy krzywdę od dz.ledzlca, 
drtewa nie J;'(>twa!.a rąbać, śc i ółki grabić, 
krów paść, na nędzę nas skazuje. Od tylu 
lat to cierpimy, choć przecież należy się n.am 
I drzewo, I ściółka, i pasitwiska. Jak długo 
je!l"-cze będziemy cierp '.eć krzywdę? WYl.~­
dz.1e się !Udzie bm.tują przeciw krzywdzie, 
a my? A my? 

Czas walczył o swoje 
Czas jui dopomnieć s.ię o swoje. Czas! 

Wyruszy po drzewo Biela, wyru s'Zą i inne 
skrz?wdzone w s.ie. Gubernator z ląkł s l ę ro­
botników, musiał wysłuchać ich żądań. Mn­
że zlęknie się i chłopów. Do laru, do la!<u! 
Na wyrąb! - umacn:ało 9'.ę w chłopach co· 
r\lz twardsze po~tanowi enie. 

- Na wyrąb! Na wyrąb ! - zwoływali si ę 
przed św;tem 7 mdrca 1905 roku . l zadud · 
niły żelazne obręcze wozów na zmarzni ętP.j 
drodze z Białej do lasów majoratu. 

Niedaleka to droga. Lasy otaczają cały 
majoriLt od .k.ręte-j Luciąiy po ael;n;zY.~tJ 

ganlzaoją stawał siei coraz 
bardziej luźny.„ 

Sprawa bl"Blku legi>tymacji 
może by się n.ie wydała, gdy­
by nie raszła konieczność W'!)i­
sania w niej pewnych danych 
prre.z sekretarza koła. Za'PY­
ta.na o legitymację, Janina nie 
mogła dać zdecydowanej ocl­
powied'Z.i. - Nie wiem, czy 
21gubiłam, czy ktoś mi ją u­
kradł - rzekła wymi·jająco. 

Wypa.dek ten powinien być 
w kole głosem b ijącym na a• 
lairn. J edn.ak :z.a.równo prze­
wOO.nlczący koła, j.aik i pozo-­
sta1i człunkowi.e zan"llądu nie 
zajęli się wyjaknieniam przy­
czyt!l. zagilnięci.a legitymacji. 
Nie ma, to n:e ma. Nile nie 
zrobimy„. powiedo7.liieM I prze-
5Zli nad tym do po.rządku 
dziennego. 
Można by przytoczyć jeszcze 

Inne PI'7Y'kł.ady niepo&zanawa­
nia legl.tymatj i. Z.naleziono np. 
w róż.nych okoliczności.ach le­
g8tyma.cje Henryk.a Jabłoń­
ski.ego z pow. piotmowskf.ego, 
Antoniego Bm-łows1c!ego z 
(llroma.dy Zawada, pow. Piotr­
ków, K.a.zlinier7.a Tutoka z O· 
rzeszlwwa, paw. Wieluń, lub 
Hadiny Niewiadomskiej z Li­
ceum , żeńskiego w P!.oirko­
wie. 

PrzyklOO/ te Jeszcze raz 
podkreś!.ają konieczność syste­
matycznej pracy wychowaw­
czej z młodzieżą. Wobec człon­
ka ZMP, który nie d~ o swo­
ją Jegityma<:ję lub nie nosi jej 
przy s<>bie, lecz trzyma gdzieś 
w szuflad2Jie czy szafie, orga­
nizacja ZlV'..P powinna wycią­
gać odpowiednie wnioski. 
Wychować ka:!:dego cz.łonka 

ZMP w duchu wysokiej dy­
scypliny órg.a111izacyjnej, za­
szczepić przywiązan:ie do legi­
tymacji, jest jednym z waż­
nych zadań organi.zaćji ZMP. 
W stosunku do zetempowców, 
któr:z;y lekkomyśln ie podcho­
dzą do obowiązku pa.s.zanowa­
nJ.a swej legitymacji, koła 
ZMP dotychczas me wyciąga­
ły żadnych wnfo§ków. A cho­
d2li. przroi~ o to. a.by w kole 
wytworzyć taką atrn~fer~. w 
któtej fakt niepo&zanowat1Ja 
legitymacji nigdy si~ już nie 
powtórzy. 

W Wydziale Ewidencji ZW 
ZMP w Lodzi znajduje się 
wiele znlszcwnych, podartych 
legitymacji zetempowskich . Ze 
sprawy tej powinny wyciąg­
nąć poważne wn ioski dla swej 
pracy organitzacje zetempow­
skie w n.aszym województwie. 
Koła ZMP powi!llny j.ak naj­

szybciej zająć •ię tymi spra­
wami. Trzeba parmętać, że 
miernikiem dys<:ypliny we­
wnątrz.organimacyjnej, cxujno­
ści i oddania w pracy jest 
między innym.i stosunek zet­
empowca do legitymacji czlon­
kowsklei oraz regularne opła­
canie składek. 

ZYGMUNT KONOPSKI 

wstęgę Pilicy, w 
lasach leży Binla, 
Kur·nędz, Łęczna, 
Przy głów, Wło­
dzimierzów, Bar­
kowice. $witało, 
gdy chłopi z Bia­
łej wjechali wo­
zami na wywa­
czone podczas no­
cnych rozmów 
miEJ~. gd:zie naj­
lepsze rosły drze­
wa do wyrębu i 
skąd najbliżej by­
ło powracać po­
tem z drzewem do 
wioskd. 

W domu mieszka się wy­
godnie, kiedy dach nie tacie­
ka, piece nie dymią i dobrze 
grzeją, okna i drzwi dobrze 
się zamykają. 

l..ódź ze względu na smut­
ną spuściznę pokap i tallsty­
czną jest miastem, w którym 
ludzie pracy do dziś mieszka­
ją często w nieodpowiednich 
warunkach. 
Ażeby jak najszybciej poło­

żyć kres tej sytuacji, państwo 
nasze przyznaje Lodzi, poza 
kredytami 1111 rozwój nowego 
budownictwa mie~zkaniowe­
go, wysokie fundusze na re­
monty bieżące kapitalne 
budynków, 

Suma przeznaczona na re­
monty bieżące w roku 1954 
wynosiła l 7 .825.300 zl. Za 
fundusze te wykonano ogó­
łem 14.490 robót. 

Na remont kapltalny bu­
dynków o łącznej liczbie 
24.128 Izb 1 remont 58 studzien 
zaplanowano 64.463.000 zł. 
Wyremontowano jednak z te­
go zaledwie 20.550 izb I 4:'J 
studzien, co stanowi 81,1 proc. 
rlanu rocznego. 

Nie wPonnno planów remontów ka­
plłalnyth domów glćwnie 1 powo­
du rotszenonlo 1okfołu pouc1eg6l­
nych robót o pt'O(e nowe, nie pn*WI• 
diłone w de11łcufl'Młł*"il technlttne:J. 
Wortoit tych proc wrnoslła oi 15 mi· 
lfan6w 1loty<h. 

2le, niejednokrotnie na blurłl;o opra­
cowywaM dokumentacje 1<tcłmlc1ne, a 
takie okre1owe braki n~ldórych 1":11\e­
riałów, np, wapno, bl01:hy, wpłynttfy 
nie tylko hamuląco na tok rob6ł, a!e I 
no Ich jakolć. Dolej tal spowodowa­
lr niewrllOf•Yf-lt l pntwldilanej na 
romonly kapilalne oumy penacl 3,5 ml· 
Ilono ilotych. 

Kto na tym uclerplal nejw;ęc:elf 
RICCI }Dl~ W pltNmym rtędtlo IO• 
~atoray wdlqcych 11• damów, kt611y 
obiecywanego nnnonłu w OiÓ~ si„ rtla 
dociAokoll oraz: cl, u których reńiont 
bqdł pnedłułol się " nlo•k•~etoność, 
bqdł tel wykononr 1oilol ponił•I 
WHolkl•l krytylri, Nic dilwnego wl„, 
łe " ubleglym roku wplyn•lo 1.217 
skarg no tl• pr:eprowodzono remonty, 

Osobno 1ogadńlffle „ usprawnieniu 
lołtu prac ,_owych llanowł kontro 
fa techninne 1pocarwojqca w t41koch 
in,pełr.tor6w nadzonr, 1 lrt6ryc:h wl-k­
u:ośt nie spełnia nalei1c1e pow-ierzc>­
nrc,h obowlqzków, a powiertonc obiek­
ty kontroluje pobieinla i pnypadkowo. 

Zu złq proc• w nod1orowanlu robńt 
" roku f95ł MZllM nie ud·tlellt 1leceń 
na rok bie:Jqcy ob. ob. Młeczyslowowł 
Czerwlń1lil...,u, Henryl<OWI Lejte, Bru• 
nonowi Klepoct.,.I I Allł<oandnn•I 
S1:wa~kopłowl. SprGWG ta ni. ronwią· 
tu1e 1ednolr: calego zagadnienia nad-
1oru 1echnic1n~o, do czego Jeuc1e 
powr6clmy. 

* • • 
W roku 1955 suma przezna­

czona na remonty bieżące bu­
dynków mieszkalnych wynoRi 
17.700 tys. zl. Natomiast su­
ma na remonty kapitalne I 
podłączenia - 100 milionów 
zł, czyli jest o 61 proc. wyższa 
niż w roku poprzednim. 

Mimo że zwiększony został 
równocześnie plan rzeczowy 
robót, na czoło wysuwa się 
obecnie sprawa podniesienia 
Jakości remontów przy Jedno­
czesnym skróceniu czasu Ich 
trwania. 

Czy istnieją ku temu moż" 
liwości? Niewątpliwie tak. 

Najważniejszą, wproi>t pa• 
łącą potrzebą w obecnym 
okresie jest przejście do me„ 
tody zwanej „małym pot~ 
kiem". Polega ona na koncen„ 
tr.~:.cjJ robót, czyli wybraniu z; 
licznych zleceń 3 de> 7 budyn„ 
ków o możliwie zbliżonym 
charakterze robót I znajdują­
cych się w niedalekiej od si e­
bie odległości ora7. zgrupowa• 
niu materiałów budowlanych 
na jednym odpowiednio za­
bezpieczonym placu. 

Metoda ta szeroko roz\vl• 
nięta m. in. w Warszawie da• 
la dobre rezultaty . Uzyska".lo 
nie tylko skrócenie czPsu 
trwania remontów i podnie­
sienie ich jakości, ale i dobre 
wyniki w walce z marnotraw­
stwem materiałów budowla­
nych (niszczenie na deszczu1 
kradzieże). 

Niejednokrot111e zastanawia„ 
no się nad polepszeniem jako­
ści dokumentacji technicznej, 
Wreszcie I na to znalazła się 
rada. MZBM I TK postanowU 
zobowiązać kosztorysanta dt> 
sporządzania opisu robót w 
porozumieniu z pr~edstawl• 
c!elem komitetu domowego, 
w innym zaś wypadku ~amo­
dz!elne prace kosztorysowe 
odbierać od kosztorysanta 
bezoośrednlo na danvm o• 
blekcle przy udziale pri..edsta„ 
wic!ela MPR-B (wyiton.awcy). 

Postanowienie w istocie 
sluszne. Rzecz jednak w tym, 
żeby naprawdę wprowadzić 
je bezzwłocznie w zycle I zlik­
widować raz n11 zaw~ze uciąt­
liwe dla ludzi przedłużanie 
robót na skuttk sporządzanla 
dodatkowych planów. 

Warto wspomnieć, że unik• 
nie się przy tym jeszcze jed­
nego niebezpieczeństwa. In• 
spektorzy nadzoru tzw. z 
zewnątr1: (niestali praców-
nfcy działu technicznego 
MZBMJ, którzy płatni są \7 
zależno~ci od wysokości kosz­
tu remontu, nie będą zainte­
resowani w roz•zerzanlu ro• 
bót dla podwyższania rachun• 
ku ogólnego. 

A może jeszcze lepiej by!~ 
by np. stworz~ł kilkuosobo­
wą ekipę stałych Inspektorów 
nadzoru przy MZBM 1 powie­
rzać im kontrolę nad robota­
mi? Dałoby tt• tym większe 
elekty, jeśli byliby oni pre• 
miowanl w zależno~cl od uzy• 
skanych pr zy remoncie o­
szczędności. 

Doczekalibyśmy się może 
wtedy, że remont kapitalny 
przywracałby zdolność użyt­
kową budynków naprawdei, 
na okres kilku lat. 

Warto zaryzykować. Tym 
bardziej że chodzi nie tylko 
o jak najlepsze zaspokaJanie 
potrzeb ludzi pracy, ale i o 
jak najo~zczędnlejsze gospo­
darowanie funduszami pań­
stwowymi. 

\'V. s. 

Stanął obok ścl.e­
tki leśnej długi 
szereg wozów. Na­
I'Z\lcono na konie 
derki, dzieciakom 
zlecono pilnowa­
nie kan.i, a doro­
ili, wyrostki i ko­
biety chwycili :i; 
wozów siekiery 1 

- W11jechali..łm11 do dnia„ . - wspomina.ją ów pamięt­
ny dzień uczestnic11 wyrębu w 1905 r. - stary Jan Ba­
f'l/la I Jan S'k.oczylcu : l:łialej w pow. piotrkowskim. 

piły, I runyli w la•. Morawsk.I, 1e to sotty• 
9Cm był w Białej i 5zaaiowan<> go ogólnie, 
wyznaczył każdemu odpowiednlł drzewo, 
chłopi po'!)luli w dłonl.e, żeby nie śllzgaly si41 
w ręku stylisk~ rozkraczyll się, rozparli na 
nogach. I... zahuczał, zadyiotał las pański od 
setek silnych uderzeń. 

Crr lly'•Y ton tnaak, 1on lomot 11.tl„ d1ledsle Polek• 
towł C1y jui doniesiono mu. it chto.pi 1 Biłłł•J wyj.c:holl 
no wyrąb do jego losćwł A moie ipl jff1c1e W IWftn 
miękki"' 161ku w paklcu w Łęeinle I tylko son 1110 jakli 
tropi męe1qcy, oi~lklf Co 11obl, gdy d6wle się, te chłopi 
r0'19oc111l1 wy1qb; ie wrend• dopomnieli si• o 1w0Jt 
prowo. ia 1iłq dochodzq •wago prcawał Prawa, ktłr• on 
łekełhłlaif, clepc•, ftl• uznaje. 

Bo Jak to było przed laty? 
Starzy ludzie Jes.zcze pamiętaj11 Marc'.n 

Chyła i Wojciech Kalek pamiętają prze­
szłość, dworna palcami przys i ęgali przed ko­
mi91lrzem z'.ems.kim, że w serwitutowych 
praw ach majoratu Łęcz.no zastrzeżono przed 
laty; chłopi • Białej, Kurnęd.za, Łęczna, Wlo­
dzimienowa, przygłowia mogą brać dl"Zewo 
i ściółki: w całym le.ie majora.tu, :iaś chło­
pi z Barkowie tylko w urnczysku leśn)m na 
Bębenkowej Górze. I wszyocy mogą paść 
krowy na łąkach pańsk i ch .„ 

* :jo * 
W 1139 ro'cu generał-lejtenant Poł•kłow, 11według oscr 

blMego r:>zko1u cora" otrty~oł w nagrodę m~jorat l4n„ 
no. W na.grl)Cf~ł Tak 1 1a tłumienie Pow11anio L11topctdo· 
we,o, w któryn1 broł ud1 ial popr1edni YfłaSciciel majora· 
tu. Po-łekłow objqł w posiadanie majorat i iorieret'lwaw· 
ny s lę, łe odrobek pdAuu:yinlanJ nie łJnynosł rnu 1b~1 
wielkich kon1.kl1 w 1841 r. 1e1wclil .S•N1m c.hlopont praejić 
na i:o1ad4 "ouyn1i:oiuania't, ci:yli płacenia pań:uc..i:yinio· 
nych naJei'l">.Ści nie w natune i odrobkiem no p :::a :is<: im 
polu, ole pieni""d1mi . No „octynS1owa.nie" pn.enty wsie 
elała , lęnno, \Yło-d1 l mlen6w, Kumędt., Pn,głów i Bar· 
kowice. W Uiolej po\vstat miaJo ł!ł ołOd tzw. „n111Tier6w0 

na 1aJad1i~ uvnnu. Chłopom, lch~ny mieliby t.'u:Sno!ci 
E: ny gospodarzeniu na tek małych kc:wałlcach gru:itu -
Połe!dow pnyznał pra•..vo brania drzewa 1 lasów rnoJoro· 
tu I pasienia byGla na łąkach pańskich. 

Potem praynedł „nc:jwyi.uy uka1r. 1 10 lutago 116ł r. 
- uwłanuenle chł"pów. Umarl story Połelctow, n-:ajorat 
lęc.tno posiadł jego syn. A syn lubił „po-kut1t niemnoi­
ko11, pohwloć1 poawuwołić1 Doić powiedzieć, H Mo1ki•.,., 

~.i Okręg.wy Sqcl ogloslł go.„ "lewyplacalnym dlui,... 
kłem. Borys Polektow był w ciqg!łych kłopotach pienięł• 
nych, xabronłt chłopom brał dnewo te 1wolch łasów I 
palt krowr na swoich pastwiskach, chciał, te!>y kupowail 
od niego I drtewo i 1iono. Tak 1ac1qł sltt spór ch?opów 
1 „Jałrtłe.panem", spór, kióry trwał przeszło 40 lot. I do• 
plero dzi~, 1 marca 1905 foku 1bunto-woll 1lq chłopi 1 Blo-­
lej, dtwl„1q chloptki• siekiery w pańskim ..,le, walq 
iłtt na ziemie pańaki• chojcłci„. 

GalC>pem na koniu go.a od ŁęC'Z.'!l.a adm'ni­
strator majoratu, pan Zbrzez: ń.&ki. War&i 
przygryzł ze złości, ze zgrz.aneiio konia spa­
dają blale płaty piany. Dojechał do skraiu 
lasu, &kuliła się ze strachu dziec iarnia na 
wen.ach, pan Zbrzeztlńs;k! uderzy! koni.a ba­
tem I wjechał w las między rąbiącyc.h drzr.­
wo chłopów. 

- Kto!?.„ Kto wam, chamy, pozwolił!? -
at krztu~ił się z oburzenia. · 
Chłopi przestali rąbać. Grzecznie zdjęll 

ozapki, pokornie ukłonili się »anu Zbrzezlń­
ekiemu, choć na twarzach in.leli lekkie ironi-
czne uśmiechy. ' 

- To pański łasi Wara wam od t'liego, 
wara! - unosil się gniewam pan Zbrzeziń­
sk.i. 

Chłopi potakująco kiwnęli głowami. A je­
den z nich zauważył uprzejmie: 

- No tak. Las jest pański. Ino.„ drzewo 
z niego bierzemy na;;ze, chłopskie, serwitu­
towe. 

Już, już pan Zbrzezińs.kl podniósł w górę 
b.at, żeby nim uderzyć śmi ałka, już, już ru­
szył cuglami, żeby kon iem na j echać na 
chłopa, ale właśnie zza chmury wyjrzało 
poranne słońce, rozbłysło na ostrzach trzy­
manych przez chłopów si ekier. 
Popatrzył na te siekiery pan Zbrzezlfo;kl, 

opuścił bat. Krzyknął tylko: „Policzymy się, 
chamy! Do turmy wsąscy pójdziecie" i od-
jechał sypiąc przekleństwami. ' 

A , w dwie god ziny póżc iej 40 chło:psk l ch 
w~ow załadowanych drzewem, wjechaio do 
W51. 

ZBIGNIEW NOWICKI 
{Dalszy ciqg nast<t:ei! 
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NA BOISKACH 
Budapesztu i Wiednia 

W dorocznym turnieju świątecznym druiyn piłkar­

skich Austrii i Węgier uzyskano następujące wyniki: 

W niedzielę w Budapeszcie Honved (Budapeszt) - Ra-
pid (Wiedeń) 3:2. . 

Klnizsl (Budapeszt) - Austria ł:2 (3:1), 

W poniedziałek w Wiednl u: Kinizsl (Budapeszt) 
Rapid (Wiedeń) 2:2 (1:0). 

Honved (Budapeszt) - Austria 3:3 (3:1). 

Po 18 godzinach 
podróży 

A~ 18 godzin spędzili w wa­
gonie pifkarze lódzktego 

Wlókntarza , bo tyle, nie Hczqc 
krótkiego przelotu z Ło:L:t do 
stolicy, trwala icli podr(>;i; z 
Warszawy do Brna. 

l 8 g?dzin.„ szmat cza su. 

pitulować A ponieważ dzta!o 
to się na terente polsktego 
wagonu, cuskte rogaliki poje­
chały z pewnościq do naszego 
kra) u. 

TROSKLIWI OPIEKUNOWIE 

Zaklady pod nazwą „l 

Dwie porażki 

ŁODZIAN 
w BRNIE 

GLOS ROBOTNICZY 

Ruda Hvezda-Włókniarz 2:0 
(1 elefonem od specjalnego wysłannika) 

I -ligowe drużyny trzech 
pai1s tw wzięły udział w 

brnensk im dwudn iowym tur­
nieju piłkarskim. Poza łódz­

kun Włókniarzem startowały 
w nim UDA (Praga), Ruda 
Hvezda (Bratysława) i FC 
Kapfenberg (Austr 1a). 

równorzędnej walki. Więc 
gdyby nie pełna poświęcenia i 
ofiarności gra Jaóczyka, Bie•'l· 
ka I Wlazlego, pancerz lodzinn 
zostałby wcześniej przedziu­
rawiony przez czeską ofensy­
wę. Częściowo niezaradności 
napadu Rudej Hvezdy, a czę~­
ciowo i szczęściu łodzianie 
mogą zawdzięczać utrzymanie 
się do przerwy wyniku bez­
bramkowego. 

Po zmianie stron więcej we­
rwy i polotu wykazuje napad 
łódzki. Częściej forsowana jest 
gra skrzydłami. Jeden z takich 
wypadów konczy się strzałem 

Szymborskiego. W serca ło­
dzian wstępuje nadzieja. Nie­
stety, z 3-metrowej odległości 

od bramki Szymborski strzela 
prosto w ręce bramkarzowi. 

Prowadzenie Czesi uzysku­
ją dzięki gafie, jaką popełnił 

sędzia Kusak (Brno). Za na­
strzelaną rękę Stusia dyktuie 
on rzut wolny. Łodzianie za­
miast przystąpić do organi?.o­
wania muru, zajęci byli targo­
waniem się z sędzią. Wyk<>· 
rzystal to Kimura. Kropnął w 
górny róg i Klaczek nie miał 
nic do powiedzenia. W 31 mi­
nucie błąd obrony wykorzy­
~tuje Kacany i z bliskiej od­
ległości ustala wynik dnia 2:0. 

• • • 
W drugim dniu Włóknl~rz 

poniósł ponowną porażkę, tym 
razem z zespołem UDA 1:3. 

UDA - Włókniarz 3:1 
minucie środkowy napastnik 
gospodarzy znalazł się błyska­
wicznie ria lewej stronie i nim 
został prz.ez Wlazłego odda;,y 
pod kontrolę Stusia, już otrz:i-­
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Z przygotowań kolarzy radzieckich do VIII Wyścigu Pokoju 

Niedawno zakończy! się ko­
larski wiosenny wysc1g na 
trasie Taszkent - Samar­
kandu - Taszkent Trasa 
wyścigu wynosita 1.354 km 
i pod.zielona byla na 8 eta· 
pów. Zwycięży! Ntem11tow 

(Centralny K!iLb Min. 
Obrony. 

Na zdjeciu: zwycięska dru­
żyna (od lewej) Czyży/ww, 

Sirotin, Niemytow i Wier-
szynin. 

Kolarze angielscy przed 
Wyścigiem Pokoju 

Jakże wyborny argument, 
którym zgodnie z przyjętq ;uż 
w nasz11m sporcie zasadq 
można by bylo usprawiedli­
w1ć porazkę tódzktcli tigow­
ców w lneczu z Rudq Hvezdq. 
Niestety, sprawiedliwość na­
kawje stwierdz ić, że niemal 
jak w domu czuli się zawod­
niq; w wygodnych dwuosobo­
wych przedzialach sypial· 
nych wagonów. Ani się .obej­
rzeli, tak niepostrzeżenie mi­
nęla ciemna, ponura, dżdżysta 
noc. 

Brneńska" nie znane byty do­
tqd w Łodzi, choć to wlaśnie 
one są w CSR głównym pro­
ducentem instalacji do budo­
wy sztuczn11ch lodowisk. M. 
in. wyroby ich sq częściq sk!a­
dowq warszawskiego Toricaru. 
Zatuga tych zakładów obJęta 

opiekę nad naszq dru±ynq. 
Delegowany w jej imieniu 
pracownik tych zakładów, 

tow Jan Duda, nie tylko to­
warzyszył zawodnikom w ich 
spacerach po ulicach Brnn, ale 
tak polubi! chłopców, że gdy 

Łodzianie pierwszy mecz ro­
zegrali z Rudą Hvezdą, ulega­
jąc jej 0:2 (0:0). Nim przej­
dziemy do bliższego opisu 
spotkania, warto przedstawić 

przec iwn ika. Otóż Ruda Hve­
zda, odpowiednik naszej 
Gwardii, zr zesza w swych sze­
regach aż 6 piłkarzy wytypo­
wanych do kadry B. Jest cen­
tralnym klubem tego zrzesze­
nia, mającym swą główną sie­
dzibę w Bratysławie. Obecnie 
zajmuje ona w tabeli I-ligo­
wej 9 m ieJsce, ale pozycja ta 
n iezbyt w iernie ilustruje u­
kład sil w lldze czeskiej. Do­
tychczas rozegrano tylko po 3 
spotkania i Rudą Hvezdę od 
l idera tabeli dzieli tylko 2 
punkty. W i-oku ubiegłym Ru­
da Hvezda zajęla 3 m1eisce 
poza Spartą i Ostravą. 

Gra UDA zaimponowała na­
szym chłopcom. Ciekawi więc 
oni byli, jaki wynik os iągną z 
tym zespołem. Padający desze;; 
zmusił gospodarzy do przenie­
sienia turniejowych spotkan 
na boisko o bardziej chłonnym 
podkładzie. Niewiele to pomo­
gło. To drugie boisko posiada­
jące nawierzchnię żużlową, 

pokryte było licznymi kałuża­
mi błota. W tych warunkach 
trudno było wymagać od pil­
karzy zaprezentowania nor· 
malnego poziomu. Mimo to 
gra Włókniarza w porównan:u 
z jego pierwszym występem 
różniła się jak dzień od nocy. 
Łodzianie nie tylko nawiązali 
równorzędną walkę, lecz w 
wielu wypadkach posiadali 
zdecydowaną przewagę i dość 
liczne sytuacje do zdobycia 
bramek. Próbowali strzelać z 
daleka. Jednak po bardziej 
intensywnym starcie do piłki 
•nie zawsze starczało im sił do 
mocniejszego strzału. Do nie­
poznania zmienił się napad. 
Jego gra podobała się tutej 
szej publiczności. Dowodem 
tego były liczne brawa, jaki­
mi kwitowano rozmach i fan­
tazję piątki ofensywnej ło­
dzian. Trudno wskazać, kto 
grał • pierwsze skrzypce w te3 
formacji. Z całą pewnością n;e 
Szymborski, oddelegowany 
wczoraj na lewe skrzydło. 
Wczoraj Szymborski spóźniał 
się do podanych piłek, nie u­
miał poradzić sobie z ataku­
jącym go przeciwnikiem. 
Również Krajewski był mało 
widoczny. Poza kilku potla­
niami nie wniósł on wiele do 
gry. Widocznie dokuczała mu 
nie wyleczona jeszcze kontu­
zja, toteż tuż po przerwie 
Krajewskiego zastąpił Szym­
borski, a miejsce jego zaiął 
Koźmiński. Pozostali wi.;c 
nam jeszcze 3 zawodnicy z na­
padu: Jezierski, Pilarski i So­
porek. Jezierski wyka wł 
większą zaciętość, cofał się 
głęboko do tyłu, kiedy zasz1a 
tego potrzeba-oraz obejmował 
swój posterunek w chwilach 

mał piłkę i z bliskiej odległoś- ·------------­

LONDYN. - Pod Londynem roregra­

ny 101lot stOsOYWY wyścig kolars :<l no 

dystansie 1'25 km, w którym 1tort~wolo 

m. In. 3 priystłycli repreientontów n1:1 

VII! Wyścig Pokoju „lrybuny Ludu'', 

0 Neue.s Deutschlond" I 11Rudeho Pro· 

Vesely 
znowu 

A nad ranem, gdy świt 
wdziera! się do wagonowycli 
okien, nawet najbardziej, „rze­
jęci podróżq, przecierali leni­
wie zaspane oczy, by powitać 
polskicli celników. 

Granica. Czas na ceremonie 
przyjęte wśród sportowców. 
Niczym kolejowi kontrolerzy 
uwijajq się teraz po przedzia­
łach ci wszyscy, którzy kie­
dyś już raz w życiu mieli o· 
kazję wy jazdu do innego pań­
stwa. Nad całością programu 
czuwa Baran. On jest ml­
.strum ceremonii. On w11daje 
polecenia, mobilizuje egzeku­
cyjnq brygadę w specjalnie 
przygotowanym do tego celu 
pnedziale i zaprasza pierw­
uego spośród najbardziej od· 
ważnych. Kilka klapsów w 
ewie miejsce, formalności 
związane z nadaniem równych 
praw sq już poza wystraszo­
nym Koźmińskim. 

'Nikomu nie udało się zade­
kować. Do nikogo z otoczone­
go powszechnym szacunkiem 
kierownictwa ekspedycji nie 
stosowano ulgowej- tur11f11. Po­
dwojono porcje jedynie octq­
gajqcym się, których przypa­
dło usilnie namawiać do u· 
dzialu w ceremonii, a że do 

Staszek Baran był mistrzem 
ceremonii granicznych. 

nich zalicza! się niżej podpisa­
ny, sowicie zaplacono mu za 
wszystkie recenzje. Tak więc 

granica polsko-czeclioslowa­
cka stala się w owym dniu 
mie1scem uregulowania zale­
gl11ch racliunków. 

CZESKIE ROGALIKI 
POJECHAŁY DO POLSKI 

Na małe; stacyjce Prerow, 
położone} o 80 km od Brna, 
dwa1 mężczyźni odwiedzili 
nas w wagonie. Z pierwsze; 
wymiany zda1i okazalo s ię, że 
so, to specjalni wysłannicy z 
komitetu organizujqcego Mię­
dzynarodowy Turniej Piłkar­

ski w Brnie z udzialem I-ligo­
wych drużyn trzech pańR tw; 

„ Polski, Czechoslowacji i Au­
strii, a mianowicie: Rudej 
Hvezdy (Bratysława), U DA 
(Prana), Wlókniana (Łodź), 
F.C. Kapfenberg (Austria). 

Gdy zawadziliśm11 o tematy 
sportowe goście natarczywie 
domagali się odpowiedzi na 
jedno pytanie: „Czy p iłkarze 

polscy mają na coś apetyt?". 

A że rozmowa toczy!a się 

m. in. w obecności Urbana, 
ten w imieniu kolegów poin­
formował gościnnych gospo­
darzy, że Polacy Jedzeniem 
nigdy nie gardzq. 

Ku naszemu przerażeniu po 
chwi li ukazal się na korytarzu 
bufetowy stacji Prerow z du­
żym koszem rogalików. W 
drugiej paczce parowały gorq­
ce serdelki. PHkarze potrafiq 
dawać koncert w jedzenm to 
prawda, ale teraz musieli ska-

grali przeciwko Rudej Iivez- Padający bez przerwy dro­
dzie doradzo.l trenerowi W!a- bny deszcz zamienił boisko na 
d bagnisty teren, po którym z 

yslawowl Królowi, jakq za- wielką trudnością poruszać się 
~tasować tak'.ykę~ ab11 używa- mogli zawodnicy. Szczególnie 
;qc d~slownte ;eg~. Języka źle się na nim czuli łódzcy pil­
„poraz1~ to mus'.wo . Na z~-1 karze. w dniu tym byli nie­
pro~ze~1e zak!adow „I _ Brnen- zmiernie C?Ciężali, niezdolni do 
sko ptłkarze _nasi zwtedzq tę nagłych zrywów oraz długich, 
fabrykę, naw1,ązuJqc serdeczne bardziej forsownych raidów. 
węzły przyi.azni z. załouq i Czesi szybciej zaaklimatyw­
sportowcan:-1 tamt~Jszego . kola, wali się na tym terenie, toteż 
walc.zq~ym1 ob~cme w . Ptl~ar- w pierwszej połowie gry z 
s~1e; lidze mtędzywoJewodz- dziecinną wprost łatwością 
kie;. forsowali źle scementowane 

NA BAKIER Z PAPIEROSEM 

W pierwszym dniu §wiqt 
podczas meczu FC. Kapfenberp 
- UDA Prana, kiedy to nie 
szczędziliśmy d!oni dla pięk­

nycli zagrań drużyny praskiej, 
nasz najbliższy sąsiad ujawnlł 
tajemnicę tego zespołu. 

To swego rodzaju unikat -
powiedział pokazując palcem 
na jedenastkę UDA. W zespole 
tym nikt nie pali papierosów. 
Nawet trener rzuci! palenie, 
gdy chłopcy nakłonili go do 
podjęcia tego zobowiqzania. 
Rozumiecie - ciqgnql dalej -
jeżeli drużyna gardzi ustni­
kiem papierosa, ;est wolna ł 
od innego znanego w sporcie 
nalogu. Stqd tak duża spraw­
ność fizyczna drużyny. 

Nasi piłkarze kiwali po-
twierdzajqco głowami, głośno 
przyznawali Informatorowi ra­
dę, ale po chwili zapalili pa­
pierosy ..• 

W.L. 

linie obronne łodzian. 
Ta dezorgamzacia w tyłach 

ułatwiła wybornie zadarue 
gospodarzom, którzy miast 
strzelać z daleka próbowali 
wjechać piłką do bramki. 
Dzięki tej metodzie Włókniarz 
wyszedł obronną ręką w okre­
fie zdecydowanej przewagi 
gospodarzy. Łodzianie coraz 
częściej inicjują wypady na 
bramkę gospodarzy. Niestety, 
większość akcji rwała się tuż 
po jej rozpoczęciu, a niektó­
re spalały się daleko od przed­
pola Czechów. Na całej linii 
zawiódł przede wszystkim na­
pad, w którym jedynym jaś­
niejszym punktem był w tym 
dniu Pilarski i częściowo So­
porek. Mimo usilnych staraJ\ 
Pilarskiego, nie udało mu się 
skontaktować z Jezierskim, a 
także Szymborskim. Ten o­
statni przeżywa jeszcze głębo­
ki kryzys. W tych warunkach 
napad Włókniarza stworz~·ł 
chwiejną formację ! nie mo­
gło być mowy o nawiązaniu 

Na 4 mecze - jedna porażka 
Wczoraj w Warszawie, w 

Gdansku, Poznaniu I Sosnow­
cu rozegrano dalsze cztery pil­
karskie spotkania międzyna­
rodowe. 

W meczach tych uzyskano 
następu1ące wyniki: 

CWKS - White Star 8:0 (3:0) 
Lechia Gdańsk Banik 

Kladno 0:0 (0:0). 
Stal Sosnowiec 

Rostock 3:2 (0:1). 
Em11or 

Kolejarz Poznań VoJvo-
dina Nowy Sad 0:4 (0:1). 
Najw iększy sukces z na­

szych drużyn odniosła Stal So­
snowiec, która wczoraj gości­
ła Empor Rostock. Piłkarze 

Emporu zagrali we wszystk.ch 
!Jni.ach dobrze 1 stoczyli rów­
norzędną walkę z piłkarzami 
Stali. Mecz sosnowiecki stal 
na dobrym poziomie, przy 
czym przez ostatnie 20 mmut 
pierwszej części i w końcówce 
drugie1 połowy lekką przewa­
gę posiadali gospodarze. 
Bramki dla Stali zdobyli: Gło­
wacki, Uznański ! KrajewskL 
Strzelcami bramek dla Empo­
ru byli Holtreter 1 Zwahr. Sę­
dziował Kulczyk StalinogrOd, 
widzów 6 tysięcy. 
Poważny sukces odnieśli 

także piłkarze gdańskiej Le­
chii, którzy na własnym bois­
ku zremisowali z groźną dru­
żyną Banika Kladno 0:0. Choć 
gdańszczanie zaprzepaścili kil­
ka dogodnych sytuacji do zdo­
bycia bramki, to niemn ;ej 
końcowy wynik uważać mu­
szą za szczęśliwy. Banik był 
bez wątpienia drużyną lepsLą 

technicznie, bardziej zgraną i 
szybszą. Czesi, zwłaszcza po 
przerwie, uzjiskalj przewagę 

krótkimi przyziemnymi poda- rozwijania ofensywy. On rów· 
ni.ami szybko przenosili się nież był inicjatorem wielu ak­
pod bramkę Gronowskiego. 

1 
cji, a dzielnie mu w tym se­

Bramkarz gdańszczan wczoraj kundowali Pilarski I Soporek. 
byl wy1ątkowo dobrze uspo- W pomocy na wysokości za­
sobiony i z wielkim wyczu- dania stanęli Jańczyk i Bie­
ciem wyłapywał wszystkie niek. Szczególnie Bieniek za­
strzały czeskich napastników. demonstrował nowoczesną grę 
Piłkarze Lechii le-pszej tech- pomocnika, przez utrzymywa­
nice Banika przeciwstawiali nie stałego kontaktu z linią 
wielką ambicję i niezlą kon- obronną, jak i własnym napa­
dycję. W drużynie Wybrzei'.a, dem. W zespole czeskim wy­
poza Gronowskim w bramce, stąpiło aż 6 zawodników, któ­
wyróżnili się Korynt w obro- rzy reprezentowali barwy 
nie i Kobylanski w ataku. w Czechosłowacji podczas mi­
zespole Bantka najlepszym I strzostw świata. 
tym razem był bramkarz Pla- w 5 minucie łodzianie maj<1 
cek. wyborną okazję do zdobycia 

Wysokie :r;wycięstwo odniósł bramki. Strzela Jezierski. 
warszawski CWKS nad bel- Bramkarz czeski z trudnośdą 
gijską drużyną White St;u' wyparowuje na róg. W 16 mi-
8:0 (3.0). Drużyna belgijska ie- nucie rzut wolny przeciwko 
dynie do przerwy stawiała 0 _ Czechom. Egzekutorem jest 
pór piłkarzom CWKS. p 0 Baran. W mig się orientu· 
zmianie stron sytuację całko- je, jak małe Istnieją szanse na 
wicie opanował CWKS, a pił- zdobycie bramki z bezpośred­
karze White Star wyraźnie o- niego strzału, toteż biorą~ 
padli z sił. Zmiany, iakie wielki rozbieg szykuje się ni-
wprowadziło kierownictwo by do oddania silnej bomby, 
belgijskiej drużyny, jeszcze a tymczasem podaje piłkę So­
bardziej ujemnie wpłynęły na porkowi, który spóźnia się do 
grę całego zespołu. Nic też niej. Uprzedza go bramkarz 
dziwnego, że na 15 minut . gospodarzy .. Kr~tyczny . mo­
przed końcem spotkania ment przezywaJą łodz1ame 
CWKS, mając w zapasie 6 bra- pod. własną bramką w 19 m!­
mek, wyraźn ie zwolnił tempo. nucie. Do ce~try z lewe!"o 
Pomimo to, CWKS zdobył skrzydła lecące) n~ wysokosc~ 
dw ie dalsze bramki ustala · ąc poprzeczki startuie Baran. i 

ik na 8·0 ' l Witek. Czech w walce o pił· 
wyn · · kę schyla się zbyt nisko i na-

w zespole CWKS najlep- dziewa się na but lódzkie,;o 
szy był zdobywca 2 bramek obrońcy. Z rozwalonym łu­
Brychcy oraz Kowol, który kiem brwiow ym schodzi z 
strzelil 3 bramk L Strzelc.imi boiska. Jeszcze n.z dreszczyk 
pozostałych bramek byli: Kę- niepewności przeszył b·enera 
pny, Pohl i 1edna samobóicza. Króla, kiedy to w 23 minuc ie 

Kompletnie rozczarował po­
--------------, znań ski Kolejarz. Kolejarze 

jeden z napastników czeskich 
wybiegiem w uliczkę mija 
wszystkich obrońców, a nawet 
Kłaczka. Miał on więc już po­
za sobą wszystkie żywe prze­
szkody. Strzela jednak w słu­
pek. 

Piłkarze łódzcy 

przegrali w Szczecinie 
Wczoraj w Szczecinie roze­

grano towarzyskie spotk~nie 
piłkarskie pomiędzy drużyna­
mi Szczecina i Łodzi. Mecz 
ten zakonczyl się zwyc ięstwem 

gospodany w stosunku 3:2 
(3:1). 

spotkali się wczoraj z jugosło­
wiańską drużyną Vojvodina z 
Nowego Sadu i przegrali gład­
ko 0:4 (0:1). Piłkarze Vojvodi­
ny pod każdym względem 
przewyższali Kolejarza I zwy­
ciężyli zasłużenie. W drużyn ie 
Kolejarza na poziomie zagra­
li Paszkowski w bramce i Sło­
ma w obronie, którzy urato­
wa li własny zespól od wy:i; zei 
porażki. 

Włókniarz nie pozostaje 
dłużny. Raz po raz przedzie­
ra się na pole przeciwnika, 
skąd próbuje możhwości cze­
~kiego bramkarza. W momen­
cie, gdy wydawało się, 7.e u­
zyskanie prowad1.cnia przez 
łodzian wisi na włosku, w 25 

ci celnie skierował ją do siat­
ki. 

Wyborna okazja do wyrów­
nania nadarzyła się łodzianom 
w 36 minucie. Szymborski za­
inicjował przebój, w następ­

stwie którego w akcję wciąg­
nął Soporka. Pozycja dla 
łódzkiego łącznika wymarzo­
na, bo odległość od bramki 
znikoma, a przed nim jedynie 
bramkarz. Jedyną sztukę sta­
nowiła umiejętność zmiany 
kierunku półgór-nej piłki. Nie 
wyszło. Soporek przeniósł nad 
poprzeczkę. Jeszcze większy 
nastrój bojowości wstąpił w 
szeregi Włókniarza po zmia­
nie strón. Jedyną wadą w grze 
łódzkich napastników są ich 
słabe kwalifikacje strzeleckie 
i niezaradność w momencie 
powzięcia decyzji do solowe­
go ogrania przeciwnika. Pod 
tym względem Czesi wyraźnie 
przewyższali naszych zawod­
ników. Tak w 65 minucie je­
den z czeskich napastników 
minął kolejno aż 3 łódzkich 
defensorów, niestety, potknął 

się o piłkę tracąc szans~ na 
zdobycie bramki. W 75 minu­
cie za faul Wlazłego sędzia 
dyktuje rzut karny. Egzeku~ 

torem jest Safranek, k>tóry 
strzela na silę, dzięki czemu 
piłka przechodzi obok słupka. 
W parę minut później łodzia­
nie rewanżują się kilkoma 
groźnymi atakami, z których 
jeden konczy się strzałem 
Koźmińskiego I wyrównaniem. 
Tak więc ponownie istniej& 
nadzieja na zwycięstwo. Roz­
wiewają ją do reszty dwa cel­
ne strrnly prawoskrzydłowego 
Hlawacka. który hula jak wi­
cher na prawej flance i czqsto 
wymvka się spod kontroli 
łódzkich defensorów. Te dwa 
strzały przyniosły UDA pn­
nownie prowadzenie i zwy­
ciestwo 3: 1. 

W meczu Rudej Hvezdy z 
F.C. Kapfenberg wysokie zwy­
cięstwo uzyskują gospodarze 
5:0 (3:0). 

W czwartek łodzianie gościć 
będą w Zilinie, gdzie rozegra­
ją towarzyskie spotkanie z 
z tamtejszą Iskrą. 

W. LACHOWICZ 

Cieślik 
w dobrei 

formie 
CHORZOW. - Bolgljskl zup61 11·11· 

gowy White Star rozegral w nied1i•I• 
drugi mec1 w Polsce, przegrywajqc w 
Chortowie :z. kodrq O :5 (0:3). Pne1 co· 
ły uas dmiyna polsMa miała "tde<.rd°"' 
waną pnewogtt1 przowyiszojqc pri•· 
dwnika pod kałdym względem. Wiei· 
kq formq błysnqł Cieilill., który 1tr1elił 
tny bramki i byl jednym 1 nojlepnych 
grany na boisku. Poiostałe bromki 
idobyli Wiśniowski I Al11er. 

Belgowie byli 1e1połem dobrym tech· 
nlc1nie1 ale bard10 1łabo 1tnelali. 

GARBARNIA(KRAKOW) 
- EMPOR (ROSTOCK) 0:0 

Rozegrany w Krokowie mlędzynoro· 
dowy mecz piłkanki pomiędzy nueJICO· 
wq Garbarniq i l·ligowym 1e1potem 
NRD Empor (-Rostock) iolcońcirl si• wy• 
nikiem be1bramkow7m 0:0. 
Sędziował Mytnik 1 Ki'akowa, Wl· 

diOw około 10 tys. 

VOJVODINA PRZEGRYWA 
Z WARSZAWSKĄ GWARDiĄ 

30 .tys. widzów rgromndtilo w ni•· 
dzielę w Warszawie międ1~na1odow• 
spot:itanie pi:karskie pom1ęd1y 1ug.)· 
słowialiskq drużyną Vojvodina tNowy 
Sać) i 5tołeeznq Gwardią. Zwydęirli 
Gward1iSci 2;1 (1 :1). Stnelcami bru· 
mek dla 1wycię1ców byli: Hachor~k (3ł 
mln.) I Krajewski (71 min.). Bramk• 
dla goicl 2dobrł Krstic I (16 min .), 

GWARDIA (BYDGOSZCZ) 
BANIK (KLADNO) O:ł (0:1) 

W międzynarodowym 1potłi:aniu pił· 
karskim Gwcrdio (Bydgonc1.) pnegrola 
1 Sonikiem (Kłodno~ 0:4 (0:1). Brom& 
łc.i zjołJyli: Hoborlta - 3 1 KuchlH, 

S ed1io11ał Matuszewski Bydge>ncz. 
Widtótt 7 tys. 

Ullsberger 
pokonał 

Zatopka 
PRAGA. „ Na mlstno1twoch C't• 

chosłowoekleJ Armil w biegu no pn„ 
łaj (7.350 m) Ulłsberger odniósł 1wy• 

cięslwo nad Zotopklem, 1ołmu1qc 
pierwsze miejsc• w ciosie 22.2.3,1.. 

Zatopek miał ClDI garny o o.„ łtk. 
Trl~(i był Tomis 22.28,D. 

va'", 

T r6jko to to Jowers, Bałx, Blower. 

Zwych;łył idecydowanl• Jowert, któ· 

remu udało 1\tt 1omotno ucleetko no 

10 km pried metq. Zwyc111tieo u1yskol 

- !.06, 10. Bokx byl nósty z czasem o 

2, 10 m gornym od zwych1zcy. Ellower 

zojqł 10 miejsce, 

Jowen trenujqc pned Wyłdglem 

Pokoju przejechał w clqgu ubleglego 

tygodn ia no treningach I zowodocl,l lq· 

cznle około 1.200 km. 

Jodłowiec przed Płonką 
wygnił bieg o nRgrodę 

Rady Glównej Włókniarza 

• pierwszy 
PRAGA. - PrzygotOWUl<tcy 1lę ff 

VIII Wyścigu Pokoju kolon• cieeh°" 
słowoetj rozegra li wyścig el.mlnocyjny 
no trasie o łqczneJ długości 172 Iem, 

Wśród 18 1tortuj<1cych zowc>dnlk6w 
p ierwsze mielsce zojql Veseły w aCM 

sie 4.36,31, przed Krivk.q, Kl:chem, 
Kubrem, Svobe m, Molk iem, Neslem I · 
Novok ;em, którzy przybyli na me\ę • 
jednej grup ie, w czasie tym sam'(rft 
c.o zwycięzco. 

Szermierze 
włoscy 

zgłoszeni da Ił MISM 
Sekcjo S?ermferlcl OKKF otn:ymało 

ostatn io zgloS?enie ek ipy włoski e] , któ­
ra weźm i e udz i ał w turnieju szerl"l't l.,... 
crym podczas Il MISM. 

Wczoraj na stad1ome Włók-~------------------,__ ________ .,. 

niarza rozegra no doroczne 
biegi przełajowe o nagrodę 

Rady GłówneJ ZS Włokmarz. 

Impreza ta ktm{<letn1e za­
wiodła, gdyż n11 trzech roze­
granych dy~tansath starto­
wało ogółem zaledwie l6 
uczestników. NaJslab1ej wy­
padł bfeg kobiet na 800 me· 
trów, w którym s1artowały 
tylko dwie zawodniczki, 

W głównym biegu na dys­
tansie około 6.fi'HI melrnw 
wzięło udział 5 zawodników, 
w tvm Płonka ł Jodłowiec 1 

CWKS oraz Szewczyk z 
Włókniarza. Bieg ten zakoń­
czył <1ę zwycięstwem Jodłow­

ca w czasie 3\J.42,4 przed 
Płonką 30,43.ó. Trzecie miej­
sce zajął SzeW<'L) k 31,09,4. 
Dalsze miejsca ZdJ\h 4) C<usz­
telak (WKS) 33,30.!I, 5) Made­
jewski (Wlókr.iarz) 33,!'if>,O. 

W biegu Juniorów na dys­
tansie 2.500 m zwyciężył Cy-
bulski (Wlókmc.rz Zgierz) 
11.00,0 przed Hoffmanem 
(Sparta) 11,02,4 l Duchem 
(AZS) 11,25,8, 

W biegu kobiet na 800 me­
trów starto'waly dw 1e zawod­
niczki - Zwolińska (Sparta) 
i Wojtasiak (Włókniarz). Zwy­
ciężyła Zwolińska d,4R,ti. Woj­
tasiak uzyskała czas 3,55,4. 

Biegi przełajowe poprze­
dzone były przez 1.awody lek­
koatletyczne, w których uzy­
skano nm,lę!JuJące wyn1ki: 

Mężczyfoi; Skok w dal. 1) 
Szczepaniak WIO\rniarz 
6,68 m, 2) Cywinskl (Sparta) 
6,12 m, 3) G1zelewski (Stal) 
6,07 m. 

Skok wzwyż: I) Glzelewski 
(Stal) l,72 m, 2) Jaślciewicz 
(Włókniarz) 1,72 m, 3) Mar­
chewa (Włókniarz) 1,66 m. 

Pchnięcie kulą Prywer 
(Włókniarz) 14,6~ m 2) Tow­
pik (Sparta) 12,74 m ., 3) Ow­
czarek (Zakłady im. Slalina) 
ll,02 m. 

Rzut dyskiem: 1) Towpik 
(Sparta) 33,99 m, 2) Malecki 
(Zakłady tm. Sta!ina) 32,19 m. 
3) Owczarek (Zakłady im. 
Stalina) 32,19 m, 

Kobi_ety, 

Skok w dal: 1) Matusiak 
(Spa rta) 4,86 m, 2) Wojtasiak 
(Wlókniarz) 4,31 m, 3) Bubiak 
(Włókni arz) 4,29 m. 

Rzut dyski em: I) Postówna 
(Sparta) 36,34 m, 2) Dwora­
kowska (Sparta) 33,75 m, 3) 
Krzyczmomk (Zakłady im. 
Stalina) - 28,45 m. 

Ostatnie zwycięstwo 
koszykarek Włókniarza 
WROCŁAW. - W zaległym 

meczu ligi koszykówki kob .et 
Włókniarz (Łódź) pokonał AZS 
cWrncław) 59 :57 (24:38) . 

Był to oslalnl mecz ligowy. 

r-~~~:~~-
DdefnłC"O rol••l•i I( oml~t 
Dtielnicowy Polesie 1aw:a<1cr· 
mic, ie w dniu 13 :Jm., o 
godz. 15, w sali lódtkleJ Wf· 
twórni Papierosów, ul. łC.ope-rnl· 
ko 62, odbędzie si' zeO~on ! • 
sekretarzy podstawowych ~rga 
niiae]I partyjnych z łeren ... KL> 
Poles:e. 

W dniu 13 bm„ w KO PZPR 
Polesie, o\. Kościuszki 40, od· 
bfłdzle s i• narada kolporter6w 
I odpowledzlolnych zo prenu„ 
meroti: prasy ezlonk6w egZ'ekU· 
tywy t te~enu de-legołury 1Tl I 

V. Poczqtek odprawy o godzi• ł 
nie 16.30. f 

Komunikaty 
Łódzkiego 0$rodka 

Szkolenia Partytneqo 
1Jwoga tluchacre 1amoks1takenla 

\derunlcu moteriafi1mu dia,Htyc1nego 
(I rok), 

lóddd Ośrodek s~ko\enlo Partyjnego 
zowlcdom io, te seminarium dla grupy 
3 odbędzie si4= w środę, dnia 13 bm .• 
dla grupy 2. I 4 w piqtek, dnia 15 
bm. Z.ajęcio odbędą su: w Ł.ćdzk\:n 
Ośrodku, ul. Traugutta 1, poczqtek o 
godz. 17. 

* * * tódrkl Oiroderk Sz.kolenla PortY!MQO 
zowiodamio uczestników somohztołce­
nia ki&runku ekonomii politycznej„ ie 
wyklod dla Il re>ku nauczania no te· 
mot „Soc1olistyc2na o rgoniracjo rro• 
cy spolec.tnej. Prawo podt iołu według 
procy", odbędtie l i ę w środ~. dn io 13 
bm ., o godz. 17, w soli wvklndowej 
Łódzkiego Ośrodka, ul. Traugutta 1. 

RADIO 
WTOREK, l2 KWIETNIA 1955 Il. 

FALA 202,1 m 
WIACOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.04, 14.00, 18.15, 2i.30, 23.55. 
12.45 Audycja dla wsi. 13.00 lnforma„ 
cje dnia, 13.10 Popularno muzyko s.ym• 
fon iczna. 13.30 Audycjo szkolno dlo kó· 
łek „żywego słowa". 14.10 Audyc.:io dla 
mfodnych d1ieci. 14.30 Mo.zoili.o mu· 
zyctna. 15.10 Ke>neert sol istOw. 15 . .CO 
P i eśni I ta ńee ludowe. 16.20 Koncert 
rouywkOW'f w wykonan ,u o~k estry 
mo.ndolinistów LRPR poP dyr. Edwarda 
Ciukszy. 16.00 „Lotojqcy reporter" -
tódtki tygodn ik dtwi-,.kowy w op• aco­
wo.niu A. Bprowiko. 16.20 Rodz:ce f 
nauczyciele ~ audycjo w opracnwan~u 
Ireny Stankiew'et. 16.30 Koncert 1oz· 
rywkowy w wy~onaniu o<kiestry tRPR 
pod dyr. Henryko Debicho. 17.00 Au· 
dycjo dla dzieci . 17.30 Muryica tone· 
czna , 17.50 lódlki dziennik tadiowy. 
18.00 Rozmowy 20 kulisom! - audycjo 
w opracowaniu z. Wojciechowskiego. 
18.~ Koncert kroJcowskiej o rkiestry PR. 
19.00 Muzyko f ootuolnolcl. 19 25 W 
wi ldinocli. 19 . .C.5 Kompotytor tygo<;łnio . 
20 30 Audycjo oktual no, '20 . 4~ Ge<fźby 

0 sprowocli ludzki ch. kocłion i u, tdro­
oz 'e i krzywdzie. 21.15 Mu zyko tonect· 
no. 22 20 Klq two. '22 .40 W ieczorni) au­
dycjo lcome ro lno. 23.03 Muzyko na do„ 
bra-noc. 

Wycieczka ZBoWiD 
do Oświęcimia 

W kwietniu br, pr%ypodo ddeslqta 
rocznico wyzwolenlo t hitlerowskich 
oboz6w koncentracyjnych. 

No uroczystości, mojqce 11~ odbyt! 'N 

Oświęci miu w dniu 17 bm., Zo.r::qd 
Lódzkl ZBoWiD orgon ltujo je<loc>dnlo• 
wq wycieczkę kolejowq do Oświęcimia. 

Wyjotd dnia 16 bm., gc>di. 23, po­
wrót w nocy i niedtiell no pon'edzla­
łek. Koszt biletów w obie strony wy· 
nos i 59 zł. Zglostenia i wpłaty przyj· 
muje sekreta ri at Zwiqz'<u w lokohl 
przy u!. Piotrkowskiej 106, do dnia 14 
bm., w godzino.eh od 17 do 20. 

TEATRY 
IM, ST. JARACZA (St. Joroao 27) • 

godz. 19 - „Mój pr1yjac:leł ml.W 
st~r' 1 • 

POWSZECHNY (Obr. Stollngrodu 21) 
- nieciynny. 

NOWY (W: ę.cl,c;w•klego IS) - god:. 1• 
- tłlcrto-rn 1 0 • 

MUZYCZNY (Piolrkow•ko 243) - ;odą 
19.15 - „Zemlita nletoperto", 

ARLEKIN (Piolrkow•ko t52) - n'eayr>1 
ny). 

PINOKIO (Kopernika 16) - nec<ynnY1 
Zl~M I tOCZKIEJ (Tuwima JAJ - n i„ 

czynny. 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Pl­

kowsko 1020) - wystowo prac: O°"' 
b roslawo Ctajki - cz)·nrio c:od1iert' 
nie od godz. 10 do 13 i od J.5 do l&,o 

OSROCEK PROPAGANDY SZTUKI 
(porlc Sienkiewicza) - wy.stawo pod 
nazwą „Prryjoźń w wo\ce \ p racy", 
\,\.'ystawo czynna cod7. '1 enn le l" wfł 

JqŁk;em wtorków od godz. 10 do 2't 

KINA 
BALTYK (Narutowfczo 20) - „Rete,...,,... 

wy groc:z •• - godz. 161 18, Z>. 
GOYNłA (Tuwima l) - ~rog om fik 

mów dokumento1nych I kuhuf0Jn0ot 
oświatowych: - „W świecie \tryszta'4 
łów'', 11 Dziec\1 prtvjaciele ptaków•! 
- gc>dt. 18, 19, 20. 

Progrom dlo noJmtods:r:yeh: - „Na 
leśneJ estradzie", •. O 1eogutku I kuM 
ce", „Serca bohatera"', ,,Czorooz aj_, 
skie witomint" - godz. 16, 17. 

MtODA GWARDIA (l••lono 2) -4 

„Uczta Baltazara" - godz:. 16, 18f 
20. 

MUZA (Pob ł onlcka 173) - 11Autobua 
odjeżdio o 6.20" - godz. 18, 20. 

POLONIA (P •otrkOW$kc. 57) - „Lnołl 
ż1c10 1 • - goch.. 16, 18, 20. 

PRZEOWIOSNIE CZe rorns.c:.ego 76) • 
„Miłość kob iety" - godz. 18, 20. 

1 MAJA (Kilińskiego 178) - ,,Pre!Uf 
d ium słowy" - godz. 17, 19. 

REKORD (R zgowska 2) - "$wiod11ctwo 
dojrzałośc i " - godz.. 17, 19. 

ROM/\ (Rzgow•ko 84) - „Na oarykot 
dach Hamburga" - - godz. 18, 20-t 

SOJUSZ (Ncwe Złotno) - „Poe1"11ot o 
mi łości" - godz.. 18.30. 

fATRV (Sienk e.-.i czo 4UJ - „Ct!no st Oł 
chu", I 1 li serło - godL 14 , 17 ~ 

SWIT (Boluckl Rynek) - „Sierp nlow" 
n:edz iela" - gcxh 18, 20. 

STYLOWY (K illnsl ego 12~) - „Szw•< 
dzka zopaUa" - godt 18, 20 

WOLN0$ć (Prtyby3tews k.iego 16) "4 

„KurJ no Merto" - godz. 16, 18 , ~ 
WtOKNIARZ (P ró chn1ko 10J - „WtoU4 

nylo się morie", ll serio - Qod%f 
16. 18, 20 

WISLA (luwl mo l) - ,,Wtburzylo •I• 
mo'ze", I 'erio - godz 16, ' 8, 20. 

ZACHF,l A. (Zgierska 26) - „Krzysztof 
Kolumb" - god<. 18, <O. 

DWORCOWE {Dworzec Koli s~i) -ł 
,,Przygodo małego Sorm:lc.o", ,,Pa„ 
„łoc dzieci" , „No ulca i techn •ko" -t 
9od1. 16, 17, 18, 19, 20, 2i, 22. 

Dyżury aptek 
Dt l•le)ste] nocy dyżuru)q no•tepu)QCS 

apteki: Pobio n:eko 56, Piotrkows Ke 127~ 
Tuw ima 59, Zielono 28. Wschodr. ;c 54' 
Li monow~ki ega 37, al. Kośc i uszki 48. 

CY%URY SZPITALI 

Chirurgia: dziś colą dobę dyi1Jrujl 
S?pito l im. dr Pirogowa, ul. Wólczoń-f 
ska 195. 

lntorno: dziś całq noc dyi:uruJ• 
Szpital im. N. Borliddego, ul. Kop• 
ci ński ego 22. 

Dyiur połoinlc1o·ginelc0Jo11lc1ny r od 
godt. 8 do 20 dyiuou)o Szpitol Im. dr 
Modurowlcta, ul. Krieml1n ec.\co J Od 
godt. 20 do 8 dyturuje S1pltol om. dł 
Jordana, ul, Przyrocfn.c:zo 7. 

Ważne telefony 
Str .:d Poiorno - Ił 
Pag.otowie Rotunkowe - 2S•·••i 
Miejsko Kafl'lando MO - Ul·~ 
Miejski OS:roclek lnformoc' • .Jf..fJ. 
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